Sobota, 21 Stycznia 1911. 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą 16 bal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
uliea Ozarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Havs- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
. 32 K, | ćwiarórocznie 8 K — h, 


rocznie 
. 16 K, | miesięcznie 24 70h, 


nółrocznie . 


Prenumerata 


] 
i 
| 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


; „Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 b. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejseowa: 


24 K, | ćwierórocznie . 


rocznie 
12 K, | miesięcznie . 


półrocznie . 


6K 
PA JE 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
głane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 


wynosi : 


n 


W miejscu: 
rocznie (od 1 styeznia do koń- 


ca grudmia). . saa 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) KAME : 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

81 marca) ac 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . 2 K 

Zamiejscowa; 

fóczniew a ./. 4 32 K—R 
półrocznie . . . . 16 K — h 
ćwierórocznie . . . . 8 K— hh 
miesięcznie . -. 2 RDZ 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni . . 1 K50R 

miesięczni . .— K60R 

„Przewodnik“ prenumerowany os0- 
bno, kosztuje: 


rocznie 85 8K 
pólrocznie . 97 =. 4K 
ćwierćrocznie |. 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


LY!. 


„Gazeta Lwowska* wstąpiła z pier- 
wszym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z War- 
szawy, Krakowa, Wiednia, Peters- 
burga, Londynu, Paryża, Berlina, 
Monachium, Rzymu i t, d., zamieszczać 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, Maryana Dubieckiego, Franci- 
szka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 
Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
kuszyńskiego, Zygmunta Sarneckie- 
8 0, Kazimierza Tetmajera, Macieja Wierz- 
bińskiego, Gabryeli Zapolskiej, Hen- 
ryka Zbierzchowskiego i w.i. Najnow- 
sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu- 
jaco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go i Literackiego“ posiadamy prace 
najwybitniejszych polskich historyków i kry- 
tyków literatury. 


00 REDAK 


CEN 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Stanisława Jędrzejowieza, posła na 
Sejm krajowy i właściciela dóbr w Jasionce, 
na prezesa, a dr. Włodzimierza Pilińskie- 
go, adwokata krajowego w Rzeszowie, na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Rzeszowie. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa, we Lwowie z dnia 19 
stycznia 1911 1, XVII, 145013 o rozporzą- 
dzeniu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


MI. 
(Ciąg dalszy). 


Nie ich nie nagliło. Więc, po umyciu 


. . ć * . N p F . 
sie, siedli na kamieniach przy studni. Gru- | życie. Nie na 


by kuc skubał obfitą trawę żarłocznie, szar- 
pige raz po raz beczką. A oni, rozmiawiali 
wśród ciszy i ćwierkania ptaków. 

— Kolonia nasza — opowiadał mu Fen 
— powstała dwa lata temu. Orosston nabył 
tę farmę za swe pieniądze, rzucił stanowi- 
sko, jakie miał w pewnej wielkiej firmie wy- 
dawniczej, i przeniósł się tu z rodziną 1 
ze mną. Byłem z nim od kilku lat w kore- 
spondencyi, widywaliśmy się też raz do ro- 
ku. Nadmienię, że byłem krawcem. Pochodzę 
z miasta Nottingham i tam mieszkałem. Ku- 
pno tej, dość dużej farmy, umożliwiła nam 
ta okoliczność, że lekarz-filantrop z są- 
siedztwa, który miał liipotekę na niej, umo- 
rzył ją na rzecz naszej kolonii. Nie jest 
on komunistą, wydrwiwa nasze teorye, ale 
sprzyja wszystkim zakusom, zmierzającym 
do uszezęśliwienia ludzkości. Jednem sło- 


wem jest to — dusza. A każdy człowiek, | sumę nieszczęść I zła, wynikającego z pie- |, 
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13 stycznia 1911 1. 924, w sprawie zakazów 
wprowadzania bydła rogatego, względnie 
zwierząt racieowych w celach użytkowych i 
hodowlanych z Niemiec do królestw i kra- 
jów, reprezentowanych w Radzie państwa, z 
powodu istnienia zarazy płucnej i pryszczy- 


cy w państwie niemieckiem, — zamieszczone | 


jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 stycznia, 


Z koła polskiego. 


Wczorajsze posiedzenia. 


Koło polskie zebrało się wczoraj przed 
ołudniem na dyskusyę polityczną, w ciągu 

iónej P. Minister kolei żelaznych dr. Głą- 
biński udzielał różnych wyjaśnień. Posie- 
dzenie to uznane zostało za poufne. 

Na posiedzeniu popołudniowem toczyła 
się dalej dyskusya polityczna. 

P.Sikorski wyraził zdanie, że oświad- 
czenie, jakie Rząd złożył, uważać należy za 
znaczny krok naprzód; naturalnie, że nowy 
gabinet br. Bienertha nie mógł odrazu cof- 
nąć deklaracyi gabinetu poprzedniego, lecz 
przecie przyrzekł, że żądania, wypływające 
z ustawy r. 1901, będzie traktował na seryo. 
Należy więc zająć stanowisko wyczekujące, 
o ile dane przyrzeczenie Rząd zamierza 
spełnić. 

P. br. Skarbek wobec tego, że nowy 
Rząd względem postułatów kraju zajął inne 
stanowisko, aniżeli gabinet poprzedni, sądzi, 
iż można nawzajem zająć życzliwe wobec 
niego stanowisko, 

P. Stwiertnia mniema, że Rząd mo- 
że być pewny poparcia Koła polskiego, jeże- 
li poprze postulaty kraju, jak: sanacyę finan- 
sów krajowych, obniżenie podatku domowo- 
klasowego itd. Rząd sam zrozumieć musi, że 
nie można uchwalać tylko samych konieczno- 
ści panstwowych. 


P. Stapiński mówił o doli ludu, po- 
czem żądał, aby urzędnikom-pensyonistom, 
którzy trudnią się na pensyi ubocznymi za- 
robkami, odebrać pensye. Domagał się również, 
aby Rząd zaraz przystąpił do budowy kanału 
Zator-Samborek. 

P. Górski prosił o pozwolenie prze- 
mawiania w pełnej Izbie w kwestyach czysto 
ekonoinicznych. Poseł ten jest zdania, że 
Prezes Koła powinien złożyć w Izbie powa- 
żne oświadczenie polityczne, 

P. Sredniawski uważa kwestyę ka- 
nałów za kwestyę życia dla Galicyi i kwe- 
styę siły finansowej kraju. Rusini stają prze- 
ciw kanałom całkiem niesłusznie; nie mają 
na to żadnego argumentu. Może po porozu- 
mieniu się z nami zechcą przyjść do prze- 
konania, że sprzeciwiają się sprawie dobrej. 

P. Maślanka jest zdania, że Koło po- 
wiano trwać przy linii środkowej, popierać 
Rząd w miarę wypełniania przezeń postula- 
tów krajowych. Rychłe podjęcie budowy ka- 
nałów uważa mowca jako najsilniejsze prze- 
ciwdziałanie wzrostowi emigracyi z kraju. 
Mowca omawiał również drożyznę w kraju i 
sprawę pryszczycy. 

P. Kozłowski zaznaczył, że enun- 
cyacya Rządu w sprawie kanałów wobec za» 
bagnienia jej przez Rząd poprzedni jest kro- 
kiem naprzód, bo Rząd uznał tem samem 
zasadę ustawy z r. 1901. Mowca pierwszy 
stanie w szeregu walczących przeciwko ga- 
binetowi, gdyby Rząd zachwiał ufność Koła 
polskiego. 

P. ks. Stojałowski przestrzegał, by 
z Rządu nie cieszyć się przedwcześnie; trzeba 
zawsze i przedewszystkiem stawiać żądania. 

Nasze władze administracyjne — wy- 
wodził mowca — nie powinny szykanować 
ludności, jak to dzieje się obecnie, ale iść 
jej na rękę. Trzeba nam twardo stać przy 
swych prawach i nie dopuszczać do bezpra- 
wia, jak się to stało z kaucyą Krata w kwo- 
cie 15.000 kor., którą polecił wydać JE. Bi- 
liński. A kaucyi mojej — żalił się ks. Sto- 
jałowski — złożonej przed kilkunastu laty, 
dotad mi nie wydano, chociaż karę już od- 
byłem. 

Następnie poddał mowca ostrej krytyce 
Administracyę kraju. 

Na tem obrady przerwano. 
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mający duszę, musi odnosić się do nas przy- 
chylnie. ` i 

— Tak pan sadzi? 

— Węzły intelektualne między ludżmi 
są czysto przygodne j luźne, jedynie pokre- 
wieństwo dusz stanowi trwały łącznik. 

— Za istotnych swych krewnych uzna- 
je pan zapewne tylko dusze sobie pokrewne? 
— zagadnął Frank. 

i — Familia moja ściślejsza to nasza kolo- 
nia, A SZETSZA —- wszyscy ludzie. 

— Ooz skłoniło pana do opuszczenia 
domu i utartych dróg życiowych? Do tego 
pasterskiego istnienia? | 

y „—, Wkrótce przyszedłem do przekona- 
nia, że życie, Jakie wiodłem w pracowni kra- 
al J nie życie. Zrozumiałem, że lu- 
dzie wokoło mnie nie Żyją, lecz tylko pracnją na 
AR „życie*, Na utrzymanie. A 0 
życiu zgoła nie nie wiedzą. Wszyscy. wszy- 
scy, pracodawcy i pracobiorcy, bogaci i u- 
podzy, to jedna wielka gromada niewolników 
Złota, panującego niemiliościwie światu. Zro- 
zmniałem, że ta zaciągowa praca to ogłupie- 
nie, to poniżenie, demoralizącya, hańba. To 
klątwa ludzkości, Srzęznącej jeszcze nieskoń- 
czenie głęboko w barbarzyństwie. Praca jest 
zwyrodniałem zajęciem. Tylko praca bezin- 
teresowna, wolna, tylko zajęcie jest rzeczą 
szlachetną, godną wolnego ezłowieka.... Ob- 
cym był mi ten świat ludzi, na któryeh bla- 
dych twarzach. czytałem słowo: niewola. By- 
łem w nm jakby na pustyni. Gorzej, jakby 
wśród zwierząt trawionych troska o byt 60- 
dzienny, upodlonych pod stopą tyrańskiego 
zlota, zwierząt wzajemnie wydzierających 8 
bie kęs chleba i ślimaczo pełzających w pro- 
chu ziemskim. Biedni... Kto uświadomi sobie 


niędzy, winien nie nie robić innego, jeno 
myśleć nad tem, jak wyzwolić ludzkość z 
pod stopy tego tyrana. Nie warto nie robić 
innego, póki nie spadną okowy żelazne z 
piersi udręczonej, zwyrodniałej ludzkości... 

Po chwili zadumy ciągnął półgłosem : 

— Pieniądz jest symbolem żądz, fer- 
mentujących wieczyście w człowieku. jest 
łańcuchem, skuwającym go z tem co nizkie, 
jest murem oddzielającym go od własnej du- 
szy, hyeną ssącą krew jego serdeczną. Pie- 
niądz jest zmorą, która nie daje spać i lase- 
cznikiem, który nie daje żyć. Pieniądz to — 
Antychryst... 

W tych słowach, spokojnie płynacych, 
zadźwięczał stalowy ton najintenzywniejszej 
nienawiści, odpowiadającej potężnej miłości, 
jaką ukochał ludzi i ludzkość. 

— Miałem zamiar puścić się w świat — 
ciągnął — powędrować, gdzie oczy poniosą, 
żywiąc się tem, co ludzie dadzą mi z miło- 
ści, i z miłości pomagając im gdzie i jak 
potrafię. Czułem bowiem, że dopiero wtedy, 
gdy wyzwolę się absolutnie z pod władzy 
Złota, z pod wpływu otoczenia, z pod wszel- 
kich sugestyonowanych mi pragnień, wszel- 
kiej sztucznej kultury... że dopiero wtedy, 
gdy zejdę ze szlaku, którym ludzie idą za 
ludźmi owczym pędem, bez woli, bez zrozu- 
mienia, bez celu, zdołam odnaleźć drogę do 
„królestwa boskiego“ czyli do własnej duszy, 
zdołam „posiąść własną duszę*, posłyszeć 
głos serca, żyć w zgodzie z jego przykaza- 
niem. Czułem, że wtenczas dopiero będę sobą. 

— I znalazł pan to, czego pan szukał? 
— wtrącił Frank, a Fen odrzekł cicho, z naj- 
głębszem przekonaniem: 

— Zmalazłem.... 

— Znalazł pan szczęście? 


— Nie znam tego słowa... Nie widzę 
jasno, gdzie ono jest, ani co oznacza... Jeśli 
gdzie, to tylko w nas samych, bo w nas sa- 
mych jest wszystko, co jest. Każdy człowiek 
może w sobie znaleźć niebo... Jeśli szezęścia 
szukamy na zewnątrz, wydaje się ono fata 
morganą, czy mgławicą jakąś, która rozwie- 
wa się w nicość w miarę jak zbliżamy się 
do niej i pozostawia gorycz rozczarowania. 
Szczęście widziałem jeno czasem w uśmiechu 
dziecka, Natomiast wszędzie, gdziem spojrzał, 
znajdowałem cierpienie, nawet pod maską 
uśmiechu. Wiem, że świat cały wyłonił się 
z cierpienia i, chcąc być „szeześliwym* w mo- 
jem pojęciu, trzeba zbliżyć się do tego pra- 
żródła wszechrzeczy... Z niego wypływa 
wszystko, nawet promienie szczęścia. 

Na popielatej wieżycy normandzkiego 
kościoła uderzył zegar, począł wybijać go- 
dzinę. Drżący głos jego, płynąe na falach 
powietrznych, zdał się wtórzyć ciehym sło- 
wom jikarysty i rozmosić je ponad zielone 
Sioło. 

Gdy zegar ucichł, Frank zagadnął : 

— Jakim jest stosunek między kolonią 
waszą a clergymanem ? 

— Żaden. Nie uznajemy żadnej prakty- 
cznej religii i wogóle nie, eo wyrosło na 
gruncie tego porządku świata. Najwięcej mo- 
że jesteśmy zbliżeni do „pierwotnych chr e- 
ścian“. Ale to nas nie nie obchodzi. Każdy 
ma swą własną religię, rodzi się z nią i scho- 
dzi do grobu. Każdy musi szukać sam swo- 
jej własnej drogi do zbawienia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wczoraj nowy Prezes Koła polskiego, 
dr. Łazarski złożył wizytę bar. Bienerthowi. 
Prasa o nowym Prezesie Koła. 

Z obfitej wiązanki głosów prasy wyj- 
mujemy przynajmniej kilka najbardziej zna- 
miennych, na dowód, jak sympatycznie po- 
witany został wybór dr. Łazarskiego. 

Czas w jednomyślności, z jaką doko- 
nano wyboru nowego Prezesa, widzi pożąda- 
ne zakończenie wahań, przez które przecho- 
dziło Koło polskie w ostatnich czasach, O dr. 
Łazarskim tak pisze krakowski organ: Nowy 


Prezes jest człowiekiem wybitnych zdolności | 


i wielostronnego wykształcenia. Prawnik du- 
żej wiedzy i doświadczenia, wytrawny zna- 
weca, doskonale obznajomiony z językiem nie- 
mieckim, ma dane, by w Izbie reprezento- 
wać Koło. Wewnątrz Koła pozwolą mu wy- 
wierać wpływ jego odwaga cywilna i pe- 
wność charakteru, niezawisłość materyalna i 
indywidualność zdania. Prezes Łazarski, jako 
praktyczny polityk, uznawał z pewnością i 
uznaje konieczność skupień w życiu publi- 
cznem. 

Po nakreśleniu obrazu stosunków w 
Kole z chwilą objęcia w niem steru przez 
dr. Łazarskiego, wyraża Czas swe zadowole- 
nie z powodu, że na czele Koła stanął czło- 
wiek o horyzoncie rozszerzonym przez wy- 
kształcenie i wzroku zaostrzonym przez do- 
świadczenie. Wybór padł na posła uprawnia- 
jacego do nadziei, że wytęży wszystkie siły, 
by zadaniu sprostać. 

Podaje Czas także list wiedeńskiego 
swego korespondenta, w którym po rozpa- 
trzeniu genezy wyboru dr. Łazarskiego, tak 
się wyraża o nowym Prezesie: Dr. Łazarski 
ma w kraju ustaloną jak najlepszą opinię, a 
jeżeli w Wiedniu mało dał się dotąd poznać, 
to przynajmniej też nie zaangażował się w 
żadnym kierunku. Przypisują mu znaczną 
energię i krewkość, bezwarunkowo zaś wszyscy 
uznają jego niezawisły charakter i wielką 
prawość, Potym wyborze wszystkie stronni- 
ctwa w Kole, jakby swobodniej odetchnęły 
i wyrzekają się dalszej walki. 

W Gazecie Narodowej czytamy: Doko- 
nany wybór nowego Prezesa Koła polskiego 
w Wiedniu odbył się w chwili, kiedy poło- 
żenie Reprezentacyi naszej narodowej w par- 
lamencie austryackim jest niezwykle trudne 
i ze wszech stron zagrożone. Nieszczęsne roz- 
bicie Koła na frakcye doprowadziło je do ta- 
kiego stanu, że bywały chwile, kiedy zdawać 
się mogło, iż cały czterdziestołetni dorobek 
jego politycznego znaczenia w parlameacie i 
w Państwie jest zagrożony. 

Bogu dzięki, pessymistyczne obawy nie 
ziściły się, Wybrany został Prezesem Koła 
polskiego dr. Stanisław Łazarski, który nie 
odgrywał wprawdzie dotychczas wybitnej roli 
politycznej, ale nie jest w żadnym razie no- 
wicyuszem w życiu publicznem. Przeciwnie, 
jest on w życiu publicznem wypróbowanym 
na dość trudnych stanowiskach obywatel- 
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skich — na kresach, gdzie żywioł polski 
musi ustawicznie twaedą staczać walkę z na- 
pierającą nawałą niemiecką i na wszystkich 
dotychczasowych stanowiskach spełniał obo- 
wiązki dobrego Polaka rozumnie, skutecznie, 
i z godnoście. 

Wkońcu zapewnia p. dr. Łazarskiego 
przytoczone pismo, że gdy w tak trudnych 
okolicznościach obejmuje przewodnictwo Re- 
prezentacyi narodowej w Wiedniu, może być 
pewny poparcia ogółu. 

Żywo zajmuje się przeprowadzonym wy- 
|borem i osobą nowego Prezesa Koła pol- 
skiego także prasa wiedeńska. 

Między innymi Fremdenólatt wyraża 
uznanie pełnej zgodzie, do jakiej doszło 
Koło polskie przy wyborze swego Pre- 
zesa. Okazuje się, że wszystkie odrębne kan- 
dydatury, o których tyle słyszało się w dniach 
ostatnich, usunięto, słusznie kładąc nacisk na 
znaczenie i jednolite votum klubu. Ten fakt 
ma bardzo dodatnie znaczenie, zwłaszcza dla 
samego Koła. 

W. Allg. Ztg. pisze: Wybór dr. Ła- 
zarskiego wywołuje ogółne zadowolenie; w 
jednomyślności, z jaką dokonano wyboru, 
znajduje pełny wyraz zgoda. Duch frakcyjny, 
który przeszkadzał działalności Koła polskie- 
go, został widocznie pokonany i zapanowała 
w niem znowu tradycyjna solidarność. Je- 
dnomyślne votum da nowemu Prezesowi tak 
potrzebną na zewnątrz i wewnątrz powagę. 


Wiedeń. Jak Słav Corr. donosi, na 
konferencyi parlamentarnej komisyi jedno- 
litego klubu czeskiego dokonano zmiany sta- 
tutu w tym duchu, że prezes ma być wybie- 
rany przez plenum klubu, inne wybory mają 
być dokonane według wniosków grup. Liczbę 
członków parlamentarnej komisyi klubu pod- 
niesiono do 18, prezydyum składa się z pre- 
zesa i wiceprezesów. Wiceprezesami są pre- 
zesi wszystkich czeskich grup, sekretarz jest 
wybierany przez komisyę parlamentarną. Ta 
zmiana statutu ma być zatwierdzona przez 
plenum klubu. 


Rada Państwa. 


Z komisyi bankowej Izby posłów. 


W komisyi bankowej Izby posłów, w dal- 
szym ciągu ogólnej rozprawy w kwestyi ban- 
kowej przemawiał p. Starzyński. Mowca 
stwierdził, że przedłożenie ma dwie zalety: 
1. utrzymuje w mocy wspólność Banku not; 
2. tamuje, choć może niedostatecznie, dążności 
węgierskie co do natychmiastowego podjęcia 
wypłat w gotówce. Mowca wyraził przekona- 
nie, że w tej kwestyi nie obieg pieniędzy, 
lecz kurs pam zagranicznych weksli jest ce- 
lem, do którego się dąży. Wskazawszy na 
szkody. jakie wyniknąć mogą z podjęcia wy- 


płat gotówkowych, a mianowicie na podro- 
żenie pieniędzy i podniesienie stopy procen- 
towej, oraz odpływ z zagraniey austryackich 
papierów, domagał się p. Starzyński, by par- 
lamentowi dano możność rozstrzygania o kwe- 
styi zaprowadzenia wypłat w gotówce, w ka- 
żdym razie przez pozytywne głosowanie, a 
nie tylko przez upływ cezterotygodniowego ter- 
minu. 

Po przemówieniach pp. Kurandy. 
Choca i Ellenbogena, zabrał głos b. 
Minister dr. Biliński. 

Mowca oświadczył. że wprawdzie go- 
spodarcze interesy Austryi nie wymagają for- 
malnego ustanowienia w drodze ustawowej 
obowiązku płacenia, nie można jednakowoż 
powiedzieć, by Austrya nie chciała nigdy 
mieć wypłat w gotówce, a naporowi Węgrów, 
by cokolwiek pod względem ustawowego u- 
bezpieczenia obowiązku płacenia uczynić, nie 
można było odmówić. Rzecz pewna, że Bank 
dla Wępier jest rzeczą konieczną, lecz Au- 
strya jako wierzyciel ma naturalny interes, 
aby Węgry jako dłużnik nie osłabły. 

Dr. Biliński stanowczo wystąpił przeciw 
zapatcywaniu, jakoby Bank uprawiał politykę. 
Jest rzeczą pożądaną, aby Czesi mieli zastęp- 
stwo w Radzie generalnej, co jest jedynie 
możliwe w drodze wzajemnego porozumienia. 
Mowca nie podziela obaw dr. Starzyńskiego, 
by z powodu zaprowadzenia wypłat w gotówce 
miał nastąpić zwrot papierów austryackich i 
węgierskich z zagranicy. Następnie omawiał 
dr. Biliński sytuacyę, w jakiej znalazł się 
Rząd austryacki przy rokowaniach z rządem 
węgierskim. 

Dalsi mowcy uznali wyborną politykę 
dewiz austro-węgierskiego Banku. Niemieccy 
posłowie oświadczyli, że sprawa zastępstwa 
Czechów;w Radzie generalnej może być tylko 
w drodze kompromisu rozwiązana. 

Prade oświadczył, że kwestya ta 
stoi w związku z ogólnem rozprawieniem się 
obu narodowości Czech. 

P. K. Lewicki oświadczył, że Rusini 
są za utrzymaniem wspólności bankowej i 
za fakultatywnem zaprowadzeniem wypłat 
w gotówce. W zarządzie Banku powinni za- 
siadać zastępcy wszystkich interesowanych 
ludów nie ze względów politycznych, ale go- 
spodarczych. 

Na tem obrady przerwano do wtorku. 


Awans Noworoczny 


w rezerwie ces. i król. armii. 


(XII) Dziennik rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza: 

Kadetami rezerwowymi zamianowani 
zostali w pułkach artyleryi fortecez- 
nej następujący rezerwowi podoficerowie: 
Karol Wittrich 5 bat. w 2 p, Jan Vanek 2 


MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d' Hericault: „Une veuve millionaire“). 


w 
pos 
w 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


I. 
W marcu. 


(Ciąg dalszy). 


Przyjazd mój stał się wypadkiem dnia 
w departamencie. Ruina najbogatszego z wła- 
ścicieli ziemskich w okolicy, upokorzenie naj- 
dumniejszej damy w tym okręgu, były to 
fakty, które mogły zadziwić i rozradować lu- 
dzi. Nie gniewało mnie to. Jeżeli lubi- 
łam zwyciężać w walce o byt i przyciągać 
wszystko do siebie, głupią nigdy nie byłam. 
Pojmowałam radość, z jaką przecierali sobie 
oczy biedacy, których olśniewałam; a jeżeli 
ludzie, na których nie raczyłam patrzeć, 
stojąc na wyżynach, rzucają na mnie ka- 
mieniem, aby ściągnąć moją uwagę teraz, 
gdy jestem na dole, przyznaję im słuszność 
i uczyniłabym tak samo na ich miejscu. 

Wgniotłam się w samotność i w 
tem całe szczęście, żem to zrobiła z własnej 
woli. Nikt nie czynił wysiłków. aby mnie 
z tej samotności wyciągnąć. 

Tylko co nadmieniłam, że byłam nadto 
bogata, nadto lekceważąca, niedostępna, wy- 
łączna; to też opuścili mnie prawie wszyscy 
bogaci burżuje i obywatele tej prowineji. 
Zjawiło się kilku ciekawych, kilka miłosier- 
nych osób, wiele ze świata maluczkich, bo 
dla nich byliśmy zawsze wspaniałomyślni. 

Nie przyjmowałam nikogo, do czego 
gruba żałoba mnie upoważniała, a zresztą 
pokazywałam zęby i pięści całemu rodzajo- 
wi ludzkiemu. 


Nadsyłano mi mnóstwo biletów wizy- 
towych, ale biletu pana de Roselle nie było 
w tym tłumie. 

Jak mój czas spędzałam? Zajmowałam 
się tem tylko. aby być piękną. Dla kogo? 
Dla siebie samej. Nie widywałam innej ludz- 
kiej twarzy prócz tej, na którą patrzyłam w 
Źwierciadle. 

Nie oczekiwałam nikogo; tak mi się 
zdaje przynajmniej. Pragnęłam rozkoszować 
się moją urodą, zanim popadnę w całkowitą 
nędzę. 

Spędziwszy kilka godzin przed tualetą, 
spozierałam na moje sztalugi, na fortepian; 
ale ani malowałam, ani grałam. Bo i po co? 
Za to czytywałam wszystko, nawet romanse. 
Resztę czasu spędzałam na czekaniu na pa- 
na Desosteux. Na to zeszłam. 

Wielka jego rudawa teka, obrzydliwa 
tabaka i szeregi cyfr, stanowiły katastrofę 
dnia. Nie słuchałam tych rachunków, nie 
patrzyłam ani na niego, ani na jego portfel, 
ten przybytek strasznych szpargałów. A prze- 
cież, jego wizyta była wypadkiem, jedynym 
wypadkiem Życia wice - hrabiny d' Herve- 
linghem! | 

Gdy nie przyjeżdżał, miałam inną roz- 
rywkę: patrzyłam na padający śnieg całemi 
godzinami, myśląc — o czem? jedynie o tem, 
że patrzę na śnieg. 

Czy czego żałowałam? Czy pragnęłam 
czego? Czy o czem marzyłam? Czy przekli- 
nałam kogoś, lub los mój? Nie myślałam o 
tem. Byłam bardzo dobra dla małego świa- 
tka, który mnie otaczał. Byłam nią mimo- 
woli, z tego samego powodu, dla którego nie 
przeklinałam, nie żałowałam i nie czekałam 
na nikogo. 

Byłam martwa. Wiedziałam o temi nie 
wydawało mi się to dziwne. Nie byłam 
chora. Nigdy jeszcze nie czułam się taka sil- 
na i żwawa; a ponieważ nie jestem wybre- 
dna, dodaję, że nigdy nie miałam lepszego 
snu i apetytu. 

To życie, które pan de Roselle nazwał- 
by niewątpliwie marną wegetacyą, byłoby 
bardzo przyjemne dla kogoś, ktoby nie do- 
znawał owej głupiej choroby zwanej nudą. 


Czyż wszystkiego byłam pozbawiona? 
Kochana matka mnie nie opuściła. Listy jej 
przychodziły bardzo regularnie. Zdaje mi się, 
że były rozsądne i bardzo czułe. Przerzucałam 
je z roztargnieniem. 

Angela i Albertyna szybko zapomniały 
swoich uraz do mnie. Angela wróciła mi swoją 
serdeczność, Albertyna szacunek. Trzej mę- 
żowie jeszeze się opierali. Nie mogli się po- 
zbyć myśli, że byłam milutką klęską dla ro- 
dzaja ludzkiego wogóle, a dla ich żon w 
szczególności. 

Otóż, ciężko mi to wyznać, ale w tym 
dziwnym miesiącu marcu, nawet serdeczność 
pani Castelnau była mi obojętna: jest to naj- 
większa zbrodnia, jaką w życiu popełniłam, 
i żadna kara za nią nie wydawałaby mi się 
za wielka. 

Miewałam jednakże niektóre przyjemne 
chwile, czując zadowolenie, że siedzę przy 
dobrym ogniu na kominku, gdy był taki 
mróz, że aż kamienie prawie pękały i będąc 
pod dachem, gdy na dworze deszcz lał stru- 
mieniami. 

Bardzo często, gdy mój mały światek 
do snu się ułożył i nie było już żadnego 
ludzkiego odgłosu w około mnie, wychodzi- 
łam z mego milutkiego sa!oniku przez jedne 
z drzwi parapetowych na balkon. Jak wia 
domo, balkon ten wychodził na dolinę i miał 
obszerny widok na kilka mil wokoło. 

Stawałam tam, patrząc na olbrzymie 
morze śniegu ponurej bladości, pod bladem 
i ponurem światłem z nieba. Gwiazdy bły- 
szczały w części nie oświetlonej księżycem i 
migały, jakby się wykrzywiając z obumarłej 
ziemi. Ozasami jedna z nich się odrywała, 
lecąc prosto ku mnie. Żadnych odgłosów ludz- 
kich! Moje spojrzenia przesuwały się z bla- 
dych wzgórz na szarą dolinę, zatrzymując sie 
na kilku czarnych plamach: na drzewach o- 
gołoconych z liści, lub drzemiących chału- 
pach. Spojrzenia moje daremnie szukały na 
tej przestrzeni choć jednego z tych świateł, 
które widziałam tyle razy rozweselające tę 
pustkę w czasie ubiegłej wiosny. 

Słuchałam, prawie nie oddychając, czy 
jaki okrzyk, lub szczekanie, albo przynaj- 
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p.. Józef Dvofak 3 p., Fryderyk Sejhar z 3 
bat. w 8 p.. Henryk Fieber z 3 bat. w 2 p.. 
Józef Vedral 8 p., Józef Ryś 2 p., Franci- 
szek Placák z 8 bat. w 8 p., Emanuel Ora- 
tor z 8 bat. i Józef Wasiuta z 1 bat. w 3 
p., dr. Emilian Carewicz 3 p., Zdeneu Re- 
znićek z l bat. w 2 p., Władysław Fossin- 
ger 3 p., Ludwik Neschett 2 p., Pius Rich- 
ter z 1 w 3 p, Mirosław Holomek z 1 w 3 
p. Antoni Janeček i Franciszek Kowanetz 
2 p. Antoni Konasiński i Stanisław iPigoń 
2 p., Ryszard Matković z 1 w 2 p., Eienryk 
Foglar z 1 w 2 p., Ludwik Träger z 1 w2 
p, Edward Svoboda z 4 w 8 p., Konrad 
Hirschmann z 4 w 2 p., Antoni Pavebć z 4 
w 8 p. Jan Hollmann z 1 w 2 p., Franci- 
szek Weisser i Jan Lanzer z4 w 2 p., Fran- 
ciszek Czech z I w 3 p., Jaromir Horatek 
z 4 w 8 p, Jakób Huppert 2 p., Oskar Ber- 
neth z Il w 8 p, Oskar Herzmann i Fran- 
ciszek Notz z 1 w 2 p., Filip Wechsberg 2 
p- Karol Ozakert z 1 w 2 p. Antoni Dra- 
hosch z 4 w 8 p., Wiktor Papst 21 w 2 p., 
Gwido Voigtmann z 1 w 8 p., Wiktor Friedl 
z l w 2p, Ferdynand Zdiara z 4 w 3 p., 
Jan Neumann z 4 w 2 p., Józef Neudorfer 
2z 1 w 2 p. Eugeniusz Gärtner z 1 w 3 p., 
Jan Wolkenfeld z 1 w 2 p., Fryderyk Leh- 
mann z 1 w 8p., Jan Traumaller i Gustaw 
Bontó z 1 w 3 p., Karol Hoefner z 1 w 2 
p. Ryszard Popper z 1 w 2 p., Józef To- 
mek 2 4 w 8 p., Zygfryd Lustig z 4 w 2p., 
Aloizy Machačik z 4 w 3 p., Otto Gold- 
schmied z 1 w 3 p., Leopold Wulkan 2 p., 
Karol Schubert z 4 w 2 p., Jerzy Meixner 
z 4 w 8 p., Mirosław Hawryłow i Jan Hra- 
dil z 4 w 3 p., Fryderyk Lackenbacher z 1 
w 2 p., Franciszek Gutmann z 1 w 2 p, 
Ernest Fiihrich z 1 w 3 p., Wacław Žiška 
z l w 8p, Ernest Thüringer z 1 w 2 p., 
Juliusz Goidschmidt i Alfons Jandl z 1 w 
3 p., Robert Heublum z 1 w 2 p., Albin 
Zottich z 4 w 8 p., Bogusław Kabelać i Ja- 
kób Elling z 4 oraz Alfred Kattor z 1, wszy- 
scy trzej w 2 p., Ottokar Randak 8 p., Teo- 
dor Bujor z 4 w 3 p., Mikołaj Kostyśl z 6 
w 2 p, Piotr Popowicz 2 p., Piotr Novak 
zl w 8 p. i Stefan Sołomianyj 8 p. 
Kadetami rezerwowymi zamianowani 
w dywizyach trenu następujący rezerwo- 
wi podoficerowie: Jarosław Prokupek i Jaro- 
sław Novy z 8 w 10, Franciszek Vejvoda z 
2 w 10, Antoni Knobloch, Wiktor Kirchner 
Włodzimierz Čadek 11, Oldryk Zajiček z 8 
w 11, Wojciech Riha z 8 w 11, Kyszard 
Zuekriegl z 9 w 11, Józef Janoušek z 8 w 
11, Ludwik Kirwiński z8 w 11, Erwin Blass 
z 8 w 10, Paweł Reis z 2 w 10, Henryk 
Honisch z 8 w 11, Franciszek Czapek z 8 
w 11, Brzetysław Janda z 8 i Zygfryd Iiz- 
kowitz z2 w 11, Jarosław Kaucky z 8 w 11, 
Mirosław Lukeš z 2 w 11, Józef Walitzka z 
2 w 10, Otto Fischer z 8 w 10, Wacław 
Srb z 8 w 1 i Gwido Urban z 8 w 1, 
Kadetami rezerwowymi zamianowani 
w oddziałach sanitetów następujący 
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mniej krakanie puszezyka nia zaznaczy, że 
nie jestem jedyną istotą żyjącą wśród tej 
nekropolii wsi i osad. Nief samotność tak 
wielka i ciemną, tak lodowata, jak ta, z któ- 
rej życie moje było utkane! A kiedy już by- 
łam na pół zamarzła, kiedy wszystkie moje 
myśli, wszystkie porywy wyobraźni, zlodo- 
waciały pod wrażeniem bezlitośnej pustki, 
a zmysły zamarły wśród zimna, wracałam 
do salonu. ciepłego i równie wykwintnego, 
jak za czasów mojej świetności, do olśnie- 
wającej lampy i wesołego ogniska na ko- 
miaku; zwijałam się w kłębok w tem cieple 
i swietle, w wonnej i błyskotliwej samotno- 
ści. Odezytywałam wtedy listy kochanej ma- 
tki, myślałam o ukochanym wuju, mózg wra- 
cał do równowagi. Gdybym była mogła pła- 
kać w takich chwilach! Lecz drogi dar łez 
trwał czas nie długi i znowu go utraciłam. 

W ostatnich dniach marca pan Deso- 
steux nie pojawiał się wcale. Stanowczo mi 
go brakowało, 

W nieobecności jego rozrywką były mi 
burzo, na które poszłam patrzeć z bliska 
na wysokości starych wież. Nastała bowiem 
odwilż, a z nią wiosna. Ale już raz opisy- 
wałam ten piękny kwiecień. 

Rok tylko minął, a ileż to przewrotów 
od tego czasu! Świeża trawa wydaje mi się 
bezbarwna, jak śnieg, 

Dnia pewnego — czemuż go nie okre- 
ślam bliżej? Wiem przecież dobrze, jaki to 
był dzień. Było to 6 kwietnia. Przejcehałam 
się na Nedji dość daleko. Wróciwszy do 
domu, zastałam bilet pana de Roselle. Oso- 
biście go złożył, ale nawet nie zapytał, czy 
jestem w domu. 

Dawniej, byłabym wpadła we wście- 
kłość. Tym razem, musiałam się zarumienić, 
bo oczy Peretki były zwrócone na mnie 
z serdecznością psa przywiązanego; widzia- 
łam, że błyszezały i powiedziałam jej, niech 
sobie idzie gdzieindziej myśleć o Win- 
centym. 

. Od tego dnia próbowałam interesować 
się pierwiosnkami. Pan Desostenx przerwał 
mi tę rozrywkę. Wrócił z Paryża. Był cały 
świecący, źrenice próbowały połyskiwać, w 
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rezerwowi podoficerowie: Karol Frić 14, Jó- 
zef Perka 14, Oktawian Peter 6, Józef Na- 
vratil 8, Arnold Evy 3 i dr. Gilbert Japp 6. 


Piotr Carp. 


'Nietylko rumuński król Karol, lecz i 
szerokie warstwy społeczeństwa rumuńskie- 
go kyłyby zadowolone, gdyby po upadku 
gabinetu Bratiana, obaj przywódcy opozy- 
eyjno zonserwatywnych grup, osiwiały Piotr 
Carp ii młody Jonescu przyszli razem do wła- 
dzy. Dążeniem usilnem króla Karola było 
obn tych przeciwników pogodzić, gdyż gabi- 
net Oarp-Jonescu trwałby z pewnością zna- 
cznie dłużej, aniżeli gabinet wyłącznie Carpa, 
któremu Jonescu na każdym kroku niezawo- 
dnie rzucać będzie kamienie pod nogi. 

Niemniej jednakże Carp jest pierwszo- 
rzędną siłą, do tego stopnia, że powołanie 
go na szefa gabinetu uważać należy za 
wielki dla Rumunów sukces. Dla Austro- Wę- 
gier ohjęcie rządów przez Carpa o tyle za 
pomyślne uważać wypada, że Carp do swych 
najważniejszych haseł zalicza utrzymanie naj- 
ściślejszego związku przyjaźni między Mo- 
narchią a Rumnnią. Podczas pobytu w Wie- 
dniu, wyraził on bez ogródek pewnego razu 
zdanie, że „jasną jest rzeczą, 1ż gdyby na- 
stąpiło jakies międzynarodowe zawikłanie, 
do któregoby została Rumunia wciągnięta, 
to stanie ona po stronie trójprzymierza*, 

Carp przywodzi „junimistom* czyli „mło- 
dokonserwatystom*, Pomimo 78 lat życia za- 
chował tyle temperamentu, że konserwaty- 
zmowi jego nie brak żadnych cech moder- 
nizmu, Mówi wybornie po niemiecku, synów 
kształcił w Niemczech. Jeden z nich został 
niedawno mianowany sekretarzem rumuń- 
skiego poselstwa w Wiedniu; drugi ukończył 
nauki w wojskowej Akademii w Kilonii. 

Cesarz Wilhelm ceni wysoko Carpa, a 
ścisła przyjaźń łączy go z hr. Aehrenthałem, 
ks, Buelowem i ministrem Kiderlen-Wńch- 
terem, 

Zależy Carpowi bardzo na tem, by Ru- 
munię — jak już zaznaczyliśmy poprzednio — 
utrzymać w ścisłym politycznym i duchowym 
związku z Anustro-Węgrami I z Niemcami. 
Jest cn zdecydowanym zwolennikiem poli- 
tyki, która w kwestyach europejskich ma iść 
ręka w rękę z trójprzymierzem. 

Ongi twierdzono, że Rumunia przystą- 
piła na mocy układu do trójprzymierza. Tak 
nie jest. Istnieje wszakże bardzo przyjazny 
stosunek między tem państwem a trójprzy- 
mierzem, co najlepiej uwidocznia się w sto- 
sunku Rumunii do austro-węgierskiej Monar- 
chii. Ojcem chrzestnym zaś tego zbliżenia do 
trójprzymierza wogóle, a do Monarchii au- 
stro-węgierskiej w szczególności, był właśnie 
Carp. Gdy król Karol przed laty złożył wi- 
zytę Najj. Panu w Ischlu, Carp piastował zu- 


ręku miał tabakierę dwa razy większą niż 
zwykle. 

Ujrzawszy mnie, otarł sobie oczy chustką 
całkiem czerwoną. 

— Nie męcz pan tej bawełnianej szma- 
tki, która puszcza farbę. Podobny pan jesteś 
do maku. Niczego od losu spodziewać sie już 
nie mogę, chyba, że mi pan oznajmi, że wu- 
Jaszek zmartwychwstał. 

, Potrząsnął chustką jak sztandarem, z 
którego posypał się deszcz czarnych grudek. 

ył taki wzruszony, że mówić nie mógł. 

-—- Moje kochane dziecko, pozwól mi 
się nazwać... 

Było mi to obojętne. Stałam się teraz 
tak łagodna, że nic nie odpowiedziałam, 

— Opatrzność nam pobłogosławiła. 

Wybuchnął łkaniem. 

— Honor mego starego przyjaciela oca- 
lony, Wszystkie długi — umniejszałem trochę 
Przed panią — wynoszące 2 miliony 500.000 
franków, zapłacone calkowicie bez ndawania 
Się o pomoc do Hervelinghemów. A nawet, 
4 nawet... 

Znowu zaszlochał. 

— Pozostaje pani liembrune ... 

Usiadł ciężko i dodał: 

— I nadzieje.... 

Tkwił we mnie rodzaj szalu, szału nie- 
czułości, upartego buntu rozpieszczonego 
dziecka, które kułaczki pokaznje nadto do- 
SZW *odzicom i drwi sobie tak samo z kary, 
Jak i wszelkiej nagrody. Podziekowałam z 
całym spokojem zacnemu człowiekowi, wy- 
Czerpanemu zmęczeniem, którego podtrzymy- 
wała przedewszystkieni nadzieja, że sprawi 
Mi wielką radość. K 

Ta oziębłość go rozgniewala. Zapomniał 
e chwilę 0 Ojcows: jej serdeczności. którą 

tówił w siebie, że dla mnie odczuwa i 
Przybrał dawniejszą srovą minę. Rozbroiłam 
1 A o do niego ohie rece. To wszyst- 
šini mogłam uczynić. Myśl ucułowania tej 

osznej twarzy o dreszcz mnie przyprawiała. 


tak 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pełnie wyłączoną od wpływu na sprawy za- 
graniczne tekę domenów, lecz wiedziano do- 
brze, iż on to był głównym doradcą szefa 
gabinetu Oartargiu i ministra Lahovary ego. 

Carp posiada ogromny zasób doświad- 
czenia. Był już ministrem spraw zagrani- 
eznych, następnie posłem rumuńskim w Wie- 
dniu, a w r. 1900 stanął na czele rządu. 
Przebył więc nielada szkołę. 

Ten rumuński mąż stanu — przyznają 
wszyscy — doskonale rozumie, jakie są za- 
dania i wymagania obecnych czasów. W każ- 
dym razie Carp stanowi obecnie dla Rumunii 
niepoślednią siłę, a stanąwszy na czele rzą- 
du, stworzy zapewne nową erę w rozwoju 
swego kraju. 


KRONIKA. 


Lwów, 20 stycznia. 


— Kalendarz. 
Sobota (21 stycznia): 
Agnieszki m. — Jarosława. — Hryho- 


rya pr. 
Wschód słońca o godzinie 4:10 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:00 po południu. 


— Z e. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dłac, tk. armii ogłasza: 
Podpułkownik Emil Lachowicz z 90 pp., prze- 
niesiony w stan spoczynku otrzymał tytuł i 
charakter pułkownika. 

Major Paweł  Regner-Bleyleben przenie- 
siony z 9 p. drag. do 8 p. uł. 

Podpułkownik-audytor Karol; Wencelides, 
kierownik sądu garnizonowego w Wiedniu, za- 
mianowany referentem sądownictwa I korpusu. 

Z okazyi przejś'ia w stan spoczynku o- 
trzymał złoty krzyż zasługi z koroną wojskowy 
starszy oficyał registratury Józef Hadrawa z 
komendy 11 korpusu. 

— Je. k. obrony krajowej. Tytuł i 
charakter pułkownika z uwolnieniem od taksy 
otrzymał emer. podpułkownik Ludwik Zadu- 
rowicz, 

— 250 rocznica Uniwersytetu lwow- 
skiego. JM. Rektor ks. Jaszowski odpra- 
wił dziś w kościele św. Mikołaja Mszę św. na 
pamiątkę 250 rocznicy wydania dyplomu ere- 
kcyjnego Uniwersytetu lwowskiego przez króla 
Jana Kazimierza w Krakowie dnia 20 stycznia 
1661 roku. 


Obchód jubileuszowy tej pamiętnej w 
dziejach naszej umysłowości rocznicy odbędzie 
się w ciągu r. 1911, a przygotowania do uni- 
wersyteckiej uroczystości są już w pełnym toku. 

— Bal Dublańczyków odbędzie się w 
salach Kasyna miejskiego w dniu 14 lutego b. r. 
Protektorat zabawy, cieszącej się od kilku lat 
stale znacznem powodzeniem, objęli Jadwiga br. 
Badeniowa i Witołd ks. Czartoryski. 

— Kurs rysunkowy dla nauczycieli i 
nauczycielek lwowskich urządza Rada szkolna 
krajowa w sali rysunkowej szkoły im. św. An- 
toniego we Lwowie. Kurs ten trwać będzie 
przez całe drugie półrocze bieżącego roku szkol- 
nego, a nauka odbywać się będzie dwa razy 
w tygodniu w porze popołudniowej, każdym 
razem przez dwie godziny. Z kursu będzie ko- 
rzystało 30—35 nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych we Lwowie, którzy ze względu na 
coraz więcej uznawaną doniosłość nauki rysun- 
ków niewątpliwie znaczny z tego odniosą po- 
żytek. 

— Krajowy Związek zdrojowisk i u- 
zdrowisk, mający na celu sanitarne, ekonomi- 
czne l społeczne podniesienie zdrojownictwa w 
naszym kraju, załatwił już ostatecznie sprawę 
udzielania informacyj i porady we wszystkich 
sprawach podatkowych swoim członkom. — 
Ustnych porad udziela bezpłatnie Towarzystwo 
prawnej ochrony podatników we Lwowie (ul. 
Sienkiewicza l. 5) każdego czasu członkom 
Związku po należytem wylegitymowaniu się. 
Porad i informacyj pisemnych udziela to To- 
warzystwo po uiszczeniu miernych należytości, 
ustalonych przez Zarząd Towarzystwa ochrony 
podatuików dla swoich ezłonków, na przedsta- 
wienie zarządu Związku, 

: Zarząd Związku wysłał też pismo z ży- 
czeniami do P. Ministra kolei żelaznych dr. 
Stanisława Głąbińskiego, który jest członkiem 
Związku. 

Między innymi załatwił też zarząd Zwią- 
zku pismo dyrekcyi poczt, wydając opinię przy- 
chylą w sprawie utworzenia w letnisku „By- 
stra galieyjska", pow. bialskiego , publicznej 
imownicy telefonicznej, a nadto wniósł odpo- 
wiednie petycye do gal. dyrekeyi poczt, Mini- 
sterstwa handlu i Ministerstwa galicyjskiego o 
kreowanie w tej miejscowości, której frekwcn- 
cya wynosi 2000 letników i 2500 turystów, u- 
rzędu pocztowego, w miejsce dotychczas tamże 
istniejącej składnicy pocztowej, wobec oddale 
lenia o 10 kilom. od urzędu pocztowego w 
Białej. 

— Ruch ogólny poeiągów między Ko- 
łomyja a Stefanówką podjęto na nowo. 

Dnia 18 b. m. podjęto również na nowo 
ruch ogólny pociągów na przestrzeni Skałat- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 stycznia 1911. 


3 


Grzymałów kolei lokalnej Borki Wielkie-Grzy- 
małów. 


— (2)% kolei państwowych. W okręgu 
dyrekeyi lwowskiej zamianowani zostali aspi- 
rantami następujący bezpłatni wolontaryusze: 
Władysław Superat w Przemyślu, Antoni Kona- 
siński w Jarosławiu, Eustachy Paliwoda w Kra- 
snem i Alojzy Piech w Tarnopolu. 

Asystent Józef Słoński, po złożeniu trzech 

państwowych egzaminów prawniczych, otrzy- 
mał tytuł koncypisty kolejowego. 
Koło lwowskie Towarzystwa ua- 
uczycieli szkól wyższych odbędzie posie- 
dzenie w sobotę, dnia 21 b.m., o godz. 7 wie- 
czorem w sali XIII Uniwersytetu (2 p.). Na po- 
rządku dziennym: 1 dr. W, Kubik: Oel ogro- 
dnictwa w szkołach średnich. 2 dr. W. Len- 
kiewicz: Sprawozdanie z kwestyonaryusza w 
sprawie nauki rysunków, 

— Poranek muzykalno-wokalny. Sta- 
raniem sekcyi muzycznej Związku nauczycielek 
odbędzie się w lokalu tego Związku, w nie- 
dzielę dnia 22 b. m., o godz. 11 przed połu- 
dniem poranek muzykalno-wokalny z łaskawym 
współudziałemm uczenie H. Brenzeisówny i M. 
Ostowskiej. Program 20 khalerzy, służy za bi- 
let wstępu. 

.— Rocznica styczniowa. „Gwiazda 
Syberyi*, dramat w 8 aktach, odegrany zosta- 
nie przez członków Stow. „Gwiazda“ w sali 
własnej przy ul. Franciszkańskiej, w niedzielę, 
22 | Miry 

Prócz togo odbędzie się koncert technickiego 
kółka tamburzystów „Akord“ pod batutą p. 
Maryana Rogowskiego. Czysty dochód z przed- 
stawienia przeznaczony na fundusz Tow. wete- 
ranów z r. 1868. Ceny. wstępu popularne: 70, 
50 i 80 hal, Początek o godz 7 wieczorem. 
Ofiary. Dla Józefy Sikosińskiej zło- 
żyli w dalszym ciągu w Administracyi Gazety 
Lwowskiej: N. N. ze Lwowa 1 kor; W. T. O. 
z Lubyczy królewskiej 2 kor. 20 hal; N. N. 
ze Lwowa 20 kor. 


— Ślub p. Maryana Lecha z panną Ku- 
genią Górską, eórką przemysłowca, odbędzie 
się w sobotę, 21 b. m., o godz. pół do 11 w 
kościele 00. Bernardynów. 

— Statystyka pocztowa. W listopadzie 
ub. r. nadano we Lwowie 4,339.507 listów pry- 
watnych niepoleconych, 6,162.742 kart kore- 
spondencyjnych, 571.754 listów urzędowych 
niepoleconych, 161.750 listów poleconych wo- 
góle, 2,136.411 przesyłek pod opaską, 192.122 
przesyłek u próbkami, 4,560.686 egzemplarzy 
gazet, ogółem 18.138,972, 9.764 listów pienię- 
inych i małych przesyłek wartościowych, 2.57%? 
pakietów warwściowych (ponad 100 K.), 66.02% 
pakietów zwykłych, ogółem 78.865; wpłacono 
46.427 przekazów na kwotę 2,959.844 kor. 50 
hal., 29.486 czeków kasy oszczędności na kwo- 
tę 7,984.929 kor. 95 hal, 2.152 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 67.955 kor. 
45 hbal., razem 11,912.%10 kor. 20 hal.; wy- 
płacono 101.028 przekazów na kwotę 4,144.050 
kor. 92 hal, 4.532 asyguat ezekowych Kasy 
oszezędności na kwotę 6,010.292 kor. 62 hal., 
1.545 zwykłych wkładek Kasy oszezędności 
na kwotę 68.758 kor. 18 hal., razem 10,225.081 
67 hal. 

Nadeszło do Lwowa: 653.997 listów pry 
watnych niepoleconych, 556.368 kart korespon- 
dencyjnych, 122.684 listów urzędowych niepo- 
leconych, 152.625 listów poleconych w ogóle, 
107.218 przesyłek pod opaską, 7.281 przesy- 
łek z próbkami, 152.272 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,752.460; 12.120 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3.606 pa- 
kietów wartościowych ponad 100 kor., 140.575 
pakietów zwykłych, ogółem 156.301. 

— Ruch telograficziiy. W listopadzie 
u. r. nadano we Lwowie 38.589 telegramów i po- 
brano zanie opłatę w kwocie 36.839 kor. 72h., 
nadeszło 38.691 telegramów dla adresatów w 
w aniejscu, a 248.182 telegramów do przetele- 
grafowania (transito). 

— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu październiku nadano we Lwowie te- 
legramów 6.254. Nadeszło 4.564  telegramów. 
Ilość abonentów 2.233. Uość rozmów tulefoni- 
eznych Dochód 7.205 kor. 78 hal. 
Sieć międzymiastowa: Ilość uczestników 618, 
rozmów telofonicznych 12,023. Dochód 10.746 
kor. 78 hal. Razem 17.952 kor. 51 hal. 

— Napad. Na p. Feliksa Thumena, wy- 
dawcę Gazety Codziennej, napadł wczoraj w 
bramie realności przy ul. Czarnieckiego l. 6 
nieznany mężczyzna i ugodził go jakiemmś tę- 
pem narzędzien w tył głowy. Powód napadu 
nieznany, 

A Nieszczęśliwy wypadek. Do otwar- 
tego kanału na dziedzińcu realności przy, ul. 
Krasieckich 1, 20 wpadł wczoraj wieczorem do- 
zorca kolejowy Jau Machlik i dotkliwie się po- 
tłukł. 


A Znaleziono: w ulicy Kurkowej żół- 
ty pulares, zawierający 1 kor i 2 hal. oraz 
dwa znaczki stemplowe po 1 kor., pulares z 
kwotą 18 kor. 

A kronika policyjna. Podczas wczoraj- 
szej uroczystości święcenia wody w Rynku przy- 
trzymała policya 18 letniego Stanisława Matu- 
sowa na kradzieży kieszonkowej. Przy areszto- 
wanym znaleziono trzy pularesy. zawierające ; 
po kilka halerzy. 


inspekcyi policyjnej, przyznał, iż znaleziono 
przy nim pularesy pochodzą z kradzieży. 

Policya aresztowała wczoraj na dworcu ko- 
lejowym „Podzamcze“ niejaką Eleonorę Paździer- 
ską, która nie mając pieniędzy, jechała bez bi- 
letu z Zadwórza do Lwowa. 

Ze usiłowaną. kradzież chodaików ze scho- 
dów I. piętra realności przy ul. Kazimierzow- 
skiej 1. 40, aresztowała policya Annę Schmi- 
dową. 

Do mieszkania Dawidą Dominika przy 
ml. Panieńskiej 1. 39 włamali się złodzieje i 
skradli pościel, wartości 100 kor. 

(X) Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna o fałszerstwo 20 halerzó- 
wek, dokonane przez więźniów w lutym 1910 
roku. Oskarżonych zostało pięciu więźniów tu- 
tejszego Zakładu kary dla mężczyzn, a miano- 
wicie Ludwik Kos, odsiadujący 8-letnie więzie- 
nie za zbrodnię kradzieży, Jan Ostrowski, Ed- 
ward Valadier, Józef Kędzior i Michał Kogu- 
ciúski. 

(/N) Pożar. Dziś przed południem w ra- 
fineryi spirytusu Sprechera, za rogatką Grode- 
cka, wybuchł pożar skutkiem eksplozyi spiry- 
tusu w kotłowni. Wezwano straż pożarną, lecz 
niebawem sami robotnicy rafineryi zdołali ogień 
stłumić, 

(A) Zamach samobójczy. Dziś rano 
w domu przy ul. Deckerta 1. 3, w zamiarze sa- 
mobójczyin napił się funkcyonaryusz kolejowy 
Józef Roczek sporej ilości rozczynu karbolo- 
wego. Stan zdrowia był groźny, wezwano więc 
pogotowie ratunkowe, (Gdy lekarz pogotowia 
udzielił niu pomocy, Roczek powiedział z wy- 
rzutem do swej żony i teściowej, że one są 
przyczyna jego rozpaczliwego kroku. Roczka 
odwieziono do szpitala powszechnego. 

(A) Okradzenie porucznika. Do mie- 
szkania porucznika 57 p. p. Zygmunta Sikor- 
skiego przy ul. Młynarskiej zakradli się wezo- 
raj złodzieje i wynieśli całą jego garderobę, 
siary złoty zegarek i inne przedmioty. Szkoda 
wynosi około 700 kor. 

(A) Niebezpieczny sport. Uczeń gi- 
mnazyalny, 15-letni Tadeusz Walusz, używał 
wezoruj sportu suncczkowego na wzgórzach 
parku Kilińskiego. Podczas najsilniejszego pę- 
du w dół, sanki nagle obróciły się tak, że Was 
lusz zjechał tyłem i uderzył plecami o baryerę. 
Uderzenie było tak silne, iż prawdopodobnie 
nastąpiło pęknięcie stosu pacierzowego. Nie- 
szczęśliwą ofiarę sportu zawieziono do szpitala 
powszechnego, 

(ZX) Napad nożoweów. Do mieszkania 
dozorcy domu przy pl. Teodora l. 5 wpadło 
wczoraj wieczorem siedmiu mężczyzn i kobieta, 
aby załatwić jakiś porachunek % obecnym w 
mieszkaniu pasierbem stróża, Antonim Juźkie- 
wiezem. Napastnicy zadali mu kilka głębokich 
ran w piersi, ramioua i ręce, poczem uciekli. 
Ranny dowlókł się na ulicę i padł tu nieprzy- 
tomny w kałuży krwi. Po jakimś czasie zna- 
lazł go żołnierz policyjny i odstawił na stacyę 
ratunkową, a następnie do szpitala, gdzie od- 
zyskał Juźkiewicz na chwilę przytomność i ze- 
znał, że wśród napastników był murarz Józef 
Hałaczynowski, poczem znowu popadł w stan 
nieprzytomny. Poilcya wdrożyła dochodzenia. 

(AN) Skutki nieostrożności, Robotnik 
Józef Adamiszyn wpadł wczoraj na dziedzińcu 
jednego z domów przy pl. Krakowskim do nie- 
zatkanego rezerwoaru na wodę, 5 metry głębo- 
kiego. Upadając głową w dół, odniósł Adami- 
szyn tak ciężkie obrażenia wewnętrzne, że mu- 
siano go odstawić do szpitala powszechnego. 
Winę ponosi sam Adalmiszyn. 

t Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo- 
wie, Jan Kapko, sekretarz gminy Zamarstynowa, 
w 68 r. życia; Karolina Benesakowa, wdowa 
po staroście, w 70 r. życia; Józefa Dignas, wł. 
realności, w 75 r. życia; Helena Kamińska, 
wdowa po funkcyonaryuszu zakładu wodocią- 
gowego; Teofila Pfeiferowa, źona ogrodnika, 
w 42 r. życia; Rozalia Śliwińska, wdowa po 
asystencie dochodów niestałych, w 62 r. życia; 
Zofia Anuszkiewiczowa, żona czeladnika komi- 
niarskiego, w 40 r. życia; Tadeusz Kiejstut 
Rydzewski, literat, w 32 r. życia; 

w Krakowie, Zygmunt Dołkowski, urzędnik 
krak. Tow. wzaj. ubezpieczeń, w 50 r. życia; 

w Paryżu, Taida z Małachowskich hr. 
Rzewuska, w 90 r. życia. 

— Wiadomości krakowskie. Termin 
nowej licytacyi pałacu Spiskiego wyznaczono 
na 14 marca. Licytacyę przeprowadzi radca 
Stołychwo. 

Terminu drugiego posiedzenia komisyi pro- 
wadzącej dochodzenia w sprawie znanych zajść 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, jeszcze nie 
oznaczono. Referent prof. Godlewski przygoto- 
wuje wnioski, Posiedzenie komisyi odbędzie 
się prawdopodobnie w przyszłym tygodniu. 

Sprzedaż mięsa argentyńskiego dziś, jako 
w piątek, idzie słabiej. Sprzedano dziś około 
600 klgr. Publiczność żąda mięsa z części tyl- 
nej, bo przednie jest bardzo tłuste. 

— Pożar w kopalni. Do Krakowa do- 
noszą, że w kopalni „Kazimierz* koło Sosnow- 
ca wybuchł wczoraj groźny pożar. Czterystu 
górników było w  niebezpieczeństwie życia. 
Knergiczna akcya ratunkowa uratowała wszy- 
stkich, z wyjatkiem 4, którzy ponieśli śmierć 


Matysów, przesłuchany na | przez uduszenie. W czasie akeyi ratunkowej 


rozgrywały się straszne sceny. Żony górników, 
znajdujących się w niebezpieczeństwie, przybyły 
na miejsce- i brały udział w akeyi ratunkowej. 
Każdego uratowanego górnika witano radosny- 
mi okrzykami. Wojsko utrzymywało porządek. 
'Tłnm przybrał wobec wojska groźną postawę. 
Do użycia broni nie przyszło. 

— Płonacy statek pasażerski. W por- 
cie starobudyńskim — jak donoszą z Budape- 
sztu — zapalił się statek pasażerski „Iris“, 
Okręt należy uważać za stracony. Pożar (godz. 
12 w nocy) trwa dalej. 


Kronika zagraniczna. 


* Zawiatyki. Znany żeglarz powietrz- 
ny Weymann z dwoma pasażerami na aeroplanie, 
obciążonym 270 klgr., wykonał w Paryżu lot 
60 kilometrów odległości w 29 minutach. 

* 7 Wenecyi donoszą, że Tarnowska 
przewieziona będzie do więzienia w Medyolanie, 
gdzie się podda operacyi, poczem oddana bę- 
dzie do innego zakładu karnego. 

* Znowu szampan zniszczony!... 
Wczoraj w nocy demonstrujący winiarze udali 
się z Epernay do Hautvillers, wtargnęli prze- 
mocą do składowni win w fabryce szampanów 
i zniszczyli beczki, zawierające 400 hl. wina. 

Agitacya wśród winiarzy w Champagne 
trwa dalej, w Epernay miało się odbyć zgro- 
madzenie, ale władze na zgromadzenie nie po- 
zwoliły, W Ventuel odbyło sięy zgromadzenie 
bez zakłócenia porządku. 

* Echa zatonięcia łodzi podwo- 
dnej w porcie kilońskim. Z Kilonii do- 
noszą: Usiłowania celem przywrócenia do ży- 
cia wydobytych onegdaj rano oficerów i mary- 
narzy z łodzi podwodnej „U. 8", spełzły bez 
skutku. Natomiast marynarze uratowani onegdaj 
po południu, mają się zupełnie dobrze. Łódź 
„U. 8" zawleczono do doków. 

* Kksplozya na statku wojen- 
nym, Do Waszyngtonu nadeszło potwierdzenie 
wiadomości o eksplozyi kotła na statku wo- 
jennym „Dełavare*. Przyczyna wybuchu na ra- 
zie nieznana. Z dziewięciu osób, które podczas 
wybuchu znajdowały się w kotłowni, ośm zgi- 
"nęło na miejscu, dziewiąta zaś zmarła wkrótce 
po wypadku. 

* I te go już opuszczają!.. Z Sa- 
lonik donoszą: Pierwsza faworytka b. sułtana 
Abdul Hamida umarła na chorobę sercową. Po- 
grzeb wywołał pogłoskę o śmierci samego b. 
sułtana. Wskutek tego wydał komendant kor- 
pusu natychmiast okólnik, przedstawiający stan 
rzeczy. Abdul Hamid jest ogromnie przygnę- 
biony. Trumnę ze zwłokami hurysy odprowa- 
dził Abdul Hamid do bramy willi. Ludność 
o terminie pogrzebu nie wiedziała. 


Wiedeń, 18 stycznia. 


(Sporty zimowe. — Pogoda Gemma Bel- 
lincioni. — Nagroda im. Grillparzera. — Hu- 
bermann, jako prelegent). 


Rychło zaaklimatyzowały się w Wiedniu 
modne sporty zimowe. Dziś saneczkowanie i 
jazda na „Ski* mają tysiące zapalonych ama- 
torów. Szczególnie w niedziele można stwier- 
dzić rozmiłowanie się Wiedeńczyków w tych 
sportach. Kolej miejska ledwie pomieścić może 
turystów i turystki, wybierających się po za 
miasto dla treningu. Kostiumy dla sportów 
zimowych, tak zwane sweałczy, są bardzo este- 
tyczne. 

Najwięcej saneczkarzy wyrusza do Unter- 
St. Veith na „Czerwoną górę“. „Wiedeńskie Da- 
vos“ roi się od panienek i mdlodzieńców, roz- 
koszujących się szaloną jazdą na sankach po 
stromych stokach wzgórza. Życie na torach sa- 
neczkowych jest gwarne i wesołe. Śmiechy roz- 
brzmiewają nieprzerwanemi kaskadami. 

Niestety przy saneczkowaniu nie brak 
nieszczęśliwych wypadków. W ciągu dwu osta- 
tnich niedziel stacya ratunkowa miała w Wie- 
dniu i w okolicach dużo roboty. Opairywała i 
rozwoziła po szpitalach i domach tych, którym 
na torach saneczkowych przydarzyły się mniej, 
lub więcej przykre wypadki. 

Płaców łyżwiarskich jest w Wiedniu moc. 
A w dni mroźne wszystkie przepełnione. Na- 
turalnie gra muzyka, a w jej braku choćby 
prozaiczna katarynka; mkną pary po lodowej 
tafli, rozlega się głośny rozgwar zadowolenia i 
dobrych humorów. Na ślizgawce przeważa w 
Wiedniu płeć piękna. 

Dziesięć dni mieliśmy teraz mrozu, który 
z szaf i zakładów zastawniczych wywabił fu- 
tra i pozwalał rozkoszować się prześlicznym, 
białym pejzażem okolie miasta. 

Dziś znów odwilż. Skończyła się baśń zi- 
mowa i znów błoto, grzaąskie i znów przejmu- 
jacy, gorszy od mrozu, chłód jesienny; szarą 
jest twarz nieba, a mgła snuje się nad Wie- 
dniem, ciężka i przygnębiająca. 


* * 
x 


Gemma Bellincioni w Wiedniu... Zaczęła 
gościną w „Vołksoperze*, Pierwszy jej występ w 
„Trawiacie”, „Śpiewaj aca Duse* operuje resztka- 
mi głosu, caasami z piersi jej wypłynie cudny 
ton, przypominający dawną świetność jej śpie- 
wu, ale już tylko — czasami. Lecz Gemma 
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Bellincioni ma wspaniałą szkołę i ta pozwala 
słuchać jej śpiewu dzisiejszego bez ujemnego 
wrażenia. 

Gemma gra przytem znakomicie. „Violet- 
ta" w jej interpretacyi jest pełna namiętnego 
ognia, wa gorącą krew de la grande amoureu- 
se. Nie znam śpiewaczki o większym talencie 
i temperamencie aktorskim. 

Pamiętam Bellincioni z czasów jej świe- 
tności. Może z przed 15 lat. Odbywała tournée 
koncertowe z mężem swym, typowym włoskim 
reprezentantem bel canto. Gemma śpiewała cu- 
downie, signore Mamaguo sztuką dobywał z 
krtani nienaturalnie wysokie tony, czy rozma- 
rzał słodką kantyleną. Ale w duetach estrada 
koncertowa zamieniała się w świetny teatr i 
oczu nie można było oderwać od tych dwojga 
znakomitych aktorów. 

Schumann w jednym z artykułów publi- 
cystycznych natrząsa się z niemieckich śpiewa- 
ków, którzy o aktorstwie nie mają pojęcia, sto- 
ją jak kołki i otwierają usta do śpiewu. Przy- 
pomina się sentymentalne dworowanie mistrza 
tonów, gdy człowiek patrzy na Bellincioni, 
grającą w otoczeniu niemieckich artystów-ma- 
nekinów. I przychodzą na myśl krytyczne ter- 
miny o wielkiej sztuce i t. d. 


+ 
Z: 


Kiedy Griliparzer obchodził 50 rocznicę 
urodzin, grono pań z austryackiej arystokracji 
złożyło mu w hołdzie bardzo hojny dar pie- 
niężny. Znakomity poeta połowę tych pienię- 
dzy ofiarował na nagrody dla autorów drama- 
tycznych. Tak powstała fundacya im. Gvillpar- 
zera, zarządzana przez wiedeńską Akademię 
Umiejętności, z której co lat trzy jeden ze zna- 
komitych dramatycznych pisarzy niemieckich 
otrzymuje 5000 kor. nagrody. 

Pierwszym z odznaczonych autorów był 
Anzengruber, twórca sztuk ludowych za dra- 
mat „Heimg funden*. Później nagrody gill- 
parzerowskie dostały się dwukrotnie Gerhardo- 
wi Hauptmannowi za „Hanusię* i „Woźnicę 
Hentschla*,  Wilbrandtowi,  Wildenbruchowi, 
Hartlebenowi za „Poniedziałek karnawałowy”, 
wreszcie w r. 1908 Schnitalerowi za komedyę 
„Zwischenspiel*. 

W tym roku, 16 b. m., w 120 rocznicę 
urodzin twórcy „Matki rodu“ i „Safony“ na- 
grodę im. Grillparzera przyznano jednogłośnie 
dr. Karolowi Schónherzowi. Decrzyę sę- 
dziów konkursowych zatwierdził również jedno- 
głośną uchwałą oddział filozoficzno-historyczny 
Akademii Umiejętności. 

Schónherza odznaczono za dramat „Wiara 
i ojeowizna*,a więc ten dramat uznano za naj- 
lepszy z produkcyi dramatycznej niemieckiej 
trzech ostatnich lat. W przyznaniu tej nagrody 
powodowano się snać wyłącznie względami na- 
tury artystycznej, gdyż tendencya dramatu jest 
niestety i akatolicka i wysoce niereligijna. 


* 


Bronisław Hubermann wystąpi w so- 
botę 21 b. m., po raz pierwszy w roli conferen- 
ciera, Wiedeńskie Towarzystwo oświatowe urzą- 
dza obecnie cykl odczytów pod ogólnym tytu- 
łem „Z mojego warstatu*, w których wybitni 
reprezentanci nauki, literatury i sztuki opowia- 
dają o swej działalności twórczej, pracy, ży- 
ciu i t. d. Cykl ten otworzył w przeszłym ty- 
godniu znakomity uczony prof, dr. Jodl wy- 
kładem p. t. „Z warstatu filozoficznego", jako 
drugi prelegent mówić będzie Hubermann na 
temat „Moja sztuka“. 

JA, Dar. 
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Notatki litoracko-artystyezng, 


An 


Z muzyki. Koncert Lucilly Marcell, u- 
czenicy Jana Reszkego i jednej z najświetniej- 
szych śpiewaczek współczesnych, oraz Feliksa 
Weingartnera, dyrektora Opery wiedeńskiej, od- 
będzie się w sali Filharmonii w piątek, dnia 
3 lutego. 

Współudział w koncercie przyjęła orkie- 
stra lwowskiego teatru miejskiego, która wy- 
stąpi w znacznie powiększonym komplecie pod 
batutą Weingartnera, jak wiadomo, jednego z 
największych dyrygentów w świecie. Program 
koncertu niebawem ogłosimy. 

Koncert, który bezwątpienia będzie praw- 
dziwem cłow sezonu, urządza galicyjskie biuro 
koncertowe M. Tirka; bilety sprzedaje skład 
nut W. Żadurowieza. 


Kroniki Powszechnej, tygodnika spo- 
łecznego, literackiego i naukowego, wyszedł 
zeszyt 8 (rocznik IT.) zawiera: Konkurs Kro- 
miki Powszechnej na nowełę, ks. J. Urbana: 
„Ks, Maks Saski o Unii Kościołów", M. Sma- 
rzewskiej: „Matka Marcelina Darowska*, Pan- 
cernego: „To i owo“, listy 4 Warszawy, Po- 
znania i Sofii, K. F.: „Jubileuszowa wystawa 
klubu akwarelistów w Wiedniu", Rawruskiego; 
„W świecie katolickim", Fizyka: „Przyczynek do 
kwestyi drożyzny mięsa“, Teodora Jeske-Cho- 
ińskiego: „Dwie powieści“, „Tydzień polity- 
cany“, ks. J. Chrzanowskiego: „Krytyka aka- 


demicka*. 
W feljetonie dokończenie noweli lzy Po- 
bóg: „Cowboy“. 


(as) Henryk Zbierzehowski: „Pająk“ 
Nowele. Lwów 1911. Nakładem Towarzystwa 
wydawniczego. Warszawa E. Wende i Sp. 

Charakterystyczną cechą nowel Zbierz- 
chowskiego jest pewna, jeśli się tak można 
wyrazić, bezpretensyonalność w sposobie pisa- 
nia i lekkość formy, w którą przybiera swoje 
opowiadania, o tematach również prostych i 
niewyszukanych, a jednak dość niezwykłych 
i nie banalnych. Zbierzehowski, to typowo po- 
etyczna natura, która czegokolwiek tknie się, 
daje rzeczy owiane pewnym urokiem, szczegól- 
nie w opisach przyrody, która żyje w jego 
opowiadaniach i występuje w całej swojej kra- 
sie i w przedstawianiu krótkich, przemijających 
stanów psychologicznych, jak również w kre- 
śleniu nieuchwytnych, subtelnych, jak nić pa- 
jęcza, uczuć miłosnych. Romantyczna natura 
autora „Literata“ szuka też często stosownego 
podłoża do wypowiedzenia się i znajduje je w 
fantastycznem tle, na którem osnuwa swoją opo- 
wieść, jak to miało miejsce w jednej z najpię- 
kniejszych książek Zbierzehowskiego: „Na zło- 
tej przełęczy“, gdzie czar przepięknie odmalo- 
wanej przyrody zlewał się z poetycznym hy- 
mnem na cześć miłości. To samo jest i w niniej- 
szym zbiorku, zwłaszcza w jednej noweli, któ- 
rej akcya rozgrywa się w dawnych czasach, 
nad jakiemś błotnistem, olbrzymiem jeziorem 
(„Nad sinemi wodami“). Tu też najlepiej się 
okazuje, jak autor kocha, rozumie i odczuwa 
naturę, jak umie ją, z jakiemś panteistycznem 
umiłowaniem, oddawać, malując na tle jej cały 
świat bajeczny, tulący się trwożliwie w głębi- 
nach wód, w puszczy leśnej, w przydrożnych 
drzewach i polach, świat, który znamy tak do- 
brze z opowieści piastunnych i książek czyta- 
nych w dzieciństwie. W wspomnianej noweli 
akcyi w zwykłem tego słowa znaczeniu nie 
ma, stworzyła ją tylko fantazya poetyczna, 
która na tle oblęgania tajemniczej wyspy, pra- 
gnęła oddać grozę jakichś potęg nadprzyrodzo- 
nych, sprzymierzonych z tajemniczym wrogiem 
przeciwko nieugiętemu wodzowi oblęgających 
wojsk, 

Jest jeszcze druga nowelka, obrazek, któ- 
ry pod piórem mniej delikatnem, mógł wypaść 
blado i banalnie. To „Danga“, historya dzie- 
cięca pełna uroku i delikatnej psychologii, z 
której autor umiał stworzyć rzecz, pod wglę- 
dem aż drobiazgowej obserwacyi, dobrą i „bio- 
rącą* tym pewnym sposobem bezpretensyonal- 
ności w odczuwaniu dziecięcej psyche, 

Reszta nowel to szereg obrazków miłych, 
wdzięcznych, pisanych z talentem widocznym, 
który zresztą nie obcy jest czytelnikom Ga- 
gety, gdzie większa część tych nowel była dru- 
kowana. Autor „Malarzy“, „Literata“, „Przed 
wschodem słońca" i t. d. umie pisać tak, że 
czyta się go z zajęciem i przyjemnością, posia- 
da łatwość, wdzięk i kunszt słowa,*nad którem 
dobrze panuje. To wszystko pozwala sądzić 
pięknie o dalszym rozwoju jego twórczości. 

Książkę, wydaną starannie, zdobi bardzo 
pomysłowa i piękna winieta podług rysunku 
Gordona z Paryża. 


» Przewodnika Antykwarskiegoc, dwu- 
tygodnika dla bibliofilów i zbieraczy, pisma nie- 
zwykle pożytecznego i koniecznego, wyszedł ze- 
szyt II. i odznacza się bardzo interesującą i u- 
miejętnie dobraną treścią. Artykuł wstępny p. t. 
„Bibliofile francuscy", pióra J. Lorentowicza, 
omawia obszernie bibliofilstwo francuskie, kro- 
nika podaje ogólny ruch artystyczny i nauko- 
wy we wszystkich ważniejszych centrach Pol- 
ski, potem idą przeglądy antykwarskie, bardzo 
trafny artykuł W. G.: „Potrzeby naszego anty- 
kwarstwa*, M. Federowskiego początek cieka- 
wej pracy: „Samuel Heft, bibliofil“ (obrazek z 
galeryi oryginałów litewskich), przegląd kata- 
logów antykwarskich, korespondencye, ogłosze- 
nia i dezyderaty zbieraczów i t. d. 

Redakcya tego pożytecznego pisma w War- 
szawie, ul. Mokotowska 54. 


Anna Neumanowa: „Tobie Ojczyzno”, 
Wybór poezyi. Lwów 1911. Nakładem księ- 
garni Jana Maniszewskiego. 

Jestto bardzo umiejętnie ułożony wybór 
poezyj patryotycznych zasłużonej pisarki, obej 
mujący wiersze okolicznościowe i poemaciki 
doskonale nadające się do deklamacyi na obcho- 
dach narodowych. Całość odznacza się szla- 
chetnością myśli i tendencyi, a miejscami po- 
siada wybitne zalety artystyczne. 

Tomik wydany starannie przez młodą, 
ruchliwą księgarnię J. Maniszewskiego. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek, po raz 1 „Demon ziemi“, tra- 
gedya w 4 aktach z prologiem F. Wedekinda, 

W sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodz, 
szkolnej „Kupiec wenecki“, komedya w 5 aktach 
Szekspira, z Ferd. Feldmanem w roli „Shyloka*, 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 20 „Rozwódka”, operetka w 3 aktach 
L. Falla. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie“ jasełka w 3 aktach Luc. 
Rydla. 

W niedzielę, o godz. 7-30 wieczorem, po raz 
drugi, „Tosca“, opera wê aktach Pucciniego, 


występ Ireny Bohuss, T. Łowczyńskiego i A. 
Okońskiego. 

W poniedziałek, po raz drugi, „Demon 
Ziemi“, tragedya w 4 aktach z prol, F. Wede- 
kinda. 

We wtorek, po raz dziewiąty „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach Henryka Ib- 
sena. 

We srodę, po raz trzeci, „Demon Ziemi“, 
tragedya w 4 aktach z prol. F. Wedekinka. 

We czwartek po raz pierwszy * „Zmierzch 
Bogów“, trzeci dzień z trylogii „Pierścień Ni- 
belunga* R. Wagnera. Goscinny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego, Ireny Bohuss, Heleny 
Oleskiej, oraz występ Matyldy Lewickiej, Ja- 
dwigi Łachowskiej, Zofii Tarnawskiej, Adeli 
Pfau (debiut), Adama Okońskiego, Stanisława 
Tarnawskiego i Leona Jelińskiego. Abonament: 
serya I. Kolor biletów czerwony. Początek wy- 
jątkowo o g. 6'30 wieczorem, 

W piątek po raz 10 „Peer Gynt“, poe- 
mat dramatyczny w 5 akt. Henryka Ibsena. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 21 stycznia, nowość, „Wolny 
związek", komedya w 3 akt. Ludwika Fuldy. 

W niedzielę, 22 stycznia po południu, „Be- 
tleem Polskie", jasełka w 8 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Popularne. 

W niedzielę, 22 stycznia, wieczorem. „ Wol- 
ny zwiazek“, komedya w 3 aktach L. Fuldy. 

W poniedziałek, 23 stycznia, „Makbet“, 
tragedya w 5 aktach Szekspira. Popularne. 
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Ubezpieczenie personalu teatralnego. 


W tej ważnej sprawie otrzymujemy od 
dyrektora tutejszego Teatru miejskiego na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

Wielmożny Panie Redaktorze ! 

Irzymałem się zawsze zasady, że na 
sprawy oddane sądowi nie powinno się wy- 
wierać żadnego wpływu, że w szczególności 
omawianie takich spraw publicznie w dzien- 
nikach i wypowiadanie zapatrywań i sądów 
jest niewłaściwe. Na tem samem stanowisku 
stałem, gdy siłą faktów zostałem zmuszony 
do odwołania się do sądu polubownego w 
sprawie emerytury personalu Teatru miej- 
skiego we Lwowie. 

Gdy jednak wskutek rozprawy nad tą 
kwestyą w Radzie miejskiej sprawa dostała 
się juź raz na łamy dzienników i gdy zosta- 
ła przedstawiona niedokładnie, przeto widzę 
się zmuszony wyjaśnić ją i przedstawić we 
właściwem świetle. 

Otóż od maja r. 1909 kwestya ubez- 
pieczenia pesonalu teatralnego stała się aktu- 
alną i piekącą, gdyż ustawowy pensyjny Za- 
kład domagał się ustawowego ubezpieczenia 
personalu teatraln., który raz już jest ubezpiecz. 
w funduszu emerytalnym dla członków pol- 
skiego Teatru miejskiego we Lwowie. Perso- 
nal teatralny sprzeciwił się stanowczo po- 
dwójnemu ubezpieczeniu i podwójnym cięża- 
rom ubezpieczenia, grożąc zaprzestaniem pra- 
cy na wypadek ściągania mu podwójnych 
wkładek. To stanowisko personalu teatralne- 
go co do podwójnego ubezpieczenia, zresztą 
zupełnie słuszne, podzielał tak Wydział kra- 
jowy, jako zarządea funduszu emerytalnego 
Teatru miejskiego, jak magistrat i wszystkie 
inne miarodajne czynniki. Jakoż jeszcze w 
marcu r. 1910 magistrat na interwencyę JE. 
P. Namiestnika zwołał ankietę, która zgodnie 
ze stanowiskiem personalu teatralnego uznała 
jednogłośnie za potrzebne: 

a) przemianę funduszu emerytalnego 
członków "Teatru miejskiego na ustawowy Za- 
klad zastępczy; 

b) wyszukanie źródeł celem pomnoże- 
nia i zasilenia tegoż funduszu przy ewentu- 
alnej pomocy gminy, — i uznała, że ten cię- 
żar nie mógiby być narzucony na przedsię- 
biorstwo teatralne, które zresztą ciężaru tego 
znieśćby nie potrafiło. 

Niestety od tej ankiety magistrat nie 
więcej w tej sprawie nie przedsięwziął sto- 
jąc na stanowisku, że przeprowadzenie tej 
zamiany do gminy nie należy. W ciągu te- 
go płaciłem regularnie wkładki do funduszu 
emerytur członków Teatru miejskiego (za 
wszystkich członków chóru całą należytość 
z własnych funduszów), wkładki zaś do u- 
stawowego zakładu pensyjnego i to tak te, 
które obciążają personal teatralny, jak te, 
które przypadają na mnie (niektóre wkładki 
ciężą wyłącznie, niektóre w połowie, a nie- 
które w jednej trzeciej części na personalu) 
nie były płacone, gdyż czekałem na uchwa- 
lone przez ankietę załatwienie tej sprawy, a 
personal teatralny, jak wyżej wspomniałem, 
groził zaprzestaniem pracy w razie ściągania 
mu podwójnych wkładek. 

Nareszcie wskutek przewlekania sprawy 
przez magistrat, ustawowy Zakład pensyjny 
wdrożył energiczną egzekucyę za wkładki 
przypadające tak na mnie, jak na perso- 
nal, i wskutek tego widziałem się zrauszony 
w interesie Teatru i jego pracowników odwo- 
łać się do sądu polubownego. W piśmie, wy- 
stosowanem do Reprezentacyi miasta, które 


| a 
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niestety nie zostało na posiedzeniu Rady 
odczytane, unotywowałem dokładnie i ja- 
sno, że tak z mocy postanowień kontraktu, 
jak siła faktów i stosunków, nie kto inny, 
Jak tylko gmina winna uregulować 
sprawę ubezpieczenia emerytalne- 
go członków Teatru miejskiego, 
do załatwienia tej sprawy, celem zapobieże- 
nia strajkowi personalu, dać ustawowenni 
Zakładowi pensyjnemu gwarancyę, że ta 
sprawa dostosowania obecnego funduszu eme- 
rytalnego do wymagań ustawy pensyjnej Z0- 
stanie uregulowana. Zapowiedziałem więc też 
w piśmie do Reprezentacyj miasta, że tyl- 
ko w powyższych kierunkach będę 
się domagał orzeczenia sądu pol u- 
bownego, a nigdy nie miałem, ani nie 
mam zamiaru żądać od gminy, żeby co- 
kolwiek za mnie placiła, przeciwnie, o- 
świadezyłem na ankiecie w marcu z. T., że 
jestem gotów przyczynić się kwotą 8000 K. 
rocznie do zasilenia obecnego funduszu eme- 
rytalnego, by umożliwić dostosowanie go do 
wymagali ustawowych, jak również przedsta- 
wiłem projekt znalezienia źródeł sanacyjnych, 
ktoreby gminy wcale nie obciążały. 

Mianując w tej sprawie moim arbitrem 
WPana dr. Wojciecha Dziedzica, „adwokata, 
wyraźnie się zastrzegłem, że „nie szukam 
nieporozumień z gmina, że za wszelką cenę 
radbym uniknąć nawet odwoływama się do 
sądu polubownego, że jednak, skoro wszelkie 
starania o wstrzymanie egzckucyi na kasę, a 
w ślad zatem 0 wstrzymanie przedstawień 
teatralnych już nie skutkują, a magistrat nie 
przedsiębierze żadnych kroków, celem zapo- 
bieżenia tej niepożądanej a nieuniknionej e- 
weutualności, przeto w interesie sceny sto- 
tecznej i jej personalu jestem to pie ar- 
szony odwołać się do zdania sądn polubo- 
wnego*. M ! 

Uwažałem i uważam za swój obowią- 
zek przedsięwziąć wszystko celem By 
pracowników Teatru przed płaceniem podwój- 
nych wkładek emerytalnych i grożącą im 
wskutek tego ruiną, wszelkie więc do tego 
prowadzące środki uważam za konieczne. 

Aż do; wydania wyroku sądu polubo- 
wanego, którego z calym spokojem oczeknję, 
w powyższej sprawie nie będę więcej zabie- 
rał głosu publicznie. ) 

Dziękując z góry za umieszczenie tego 
wyjaśnienia, łączę wyrazy prawdziwego po- 
aa Ludwik Heller. 


Ujednostajnienie prawa  wekslowego. 


Konferencye, które odbywały się w Mi- 
nisterstwie sprawiedliwości w ważnej kwe- 
styi ujednostajnienia prawa wekslowego, do- 
biegły już do kresu. Wśród różnych spraw, 
odnoszących się do tego przedmiotu, a grun- 
townie przez pierwszorzędne powagi na poln 
prawa wekslowego omówionych, należy po- 
dnieść skrócenie terminu dwuletniego na 
sześć miesięcy co do trat à vista, dalej przy 
znanie czasn 24 godzin do akceptowania trat. 
Zgodzono się na dopuszczalność cofnięcia 
akceptowania pod pewnymi warunkami, na 
uregułowanie kwestyi blanka-żyro, na okre- 
ślenie obowiązku notyfikacyjnego. jakoteż na 
dopuszczenie vis major — eo do nieściągnię- 
cia weksli. ý 

Projekt konferencyi haskiej uwzględnił 
żyro na podstawie prawa zastawu = (rzecz 
wzięta z francuskiej ustawy wekslowej). Otóż 
tę lwestye. oraz sprawę dopuszczenia nie- 
akceptowanej traty, jako a NART 3 
stye w obrocie kredytowym, „wzięto pog > 
imienną rozwagę. Zgodzono się na to, M, 
razie niepewnej wypłacalności aS aa 
rozciągnąć regres także i na trasowan ego, 

ieake ranej zaś tracie, dopuścić re- 
przy nieakceptowanej Z mó 3 
gres nawet w razie niewypłaca ności y h 
wiciela, a to dlatego, że walor taki polega 
głównie na kredycie wystawiciela. 


ROA | —0 OO GOD DI 
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OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan złożył wczoraj wizytę 
księstwa Ottonom Windisch-Graetz i spożył 
przy tej sposobności u nich obiad, : 

= Najj. Pan przyjął na ogólnych 
posłuchaniach dnia 19 b. m. między innymi 
b. Ministra spraw zagranicznych Agenora 
hr. Gołuchowskiego i nadzw. posła i upeł- 
nomocnionego Ministra, Leopolda lr. Kozie- 
brodzkiego. 

== Z Wiednia donoszą: Franciszek hr. 
Thun, który wczoraj cale przedpołudnie ba- 
Wit w parlamencie i konferował z wielu po 
Sami, między innymi wobec pos. Pachera 
Wyraźnie zaznaczył, że nie uważa, by obecna 
Chwila była dla rozpoczęcia rokowań ugodo 
Wych korzystna. Naturalnie, że trwa przy 
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ugodzie, jednakże trzeba dła niej wyszukać 
czas i okoliczności korzystne i nie można jej 
forsować. 

Inspirowane korespondencye zgodnie 
z tem donoszą, że niema mowy o rozpoczęciu 
nowych konferencyj ugodowych już w lutym. 
Thun chce wprzód doprowadzić 


|do pewnego uspokojenia między grupami, 


może też do zbliżenia się na gruncie wie- 
deńskim, a puten w stosownym czasie ukcyę 
rozpocznie. 

== Wedle informacyi Poll. Corr. z Rzy- 
mu, spodziewać sie należy ohsadzenia 
nuncyatury wiedeńskiej w ciągu naj- 
bliższych dni czternastu. Jako kandydatów 
wymieniają w kołach watykańskich monsi- 
gnorów: Tacciego, Bavonę i Serafiniego. 

= Na wczorajszem posiedzeniu Sejnu 
węgierskiego p. Zbor ay oświadczył, 
że cofa obraźliwe słowa, wypowiedziane pod 
adresem nin. Hieronymiego i prosi Izbę o 
przebaczenie, gdyż przekonał się, że odezwa- 
nie się ministra było żartem. 

Miu. Hieronymi oświadczył, że wo- 
bee lojałnego stanowiska posła Zboraya musi 
stwierdzić, że nie miał wcale zamiaru go 
dotknąć, Cieszy się, że p. Z. przekonał się. 
iż całe zajście polegało na nieporozumieniu. 

Sekundanci w aferze posłów Siunegy'e- 
go i Pala postanowili, że pojedynek ma się 
odbyć na szable. Pojedynek odłożono na kik 
ka dni z powodu choroby p. Pala. 

Między posłami Molnarem a Kovacsem 
odbył się wczoraj z powodu obrazy słownej 
pojedynek na szable. Kovacs ranny w twarz, 
Molnar lekko w ramię. 

=="W dalszym ciągu rozprawy w par- 
lamencie Rzeszy niemieckiej nad 
podatkiem od przyrostu wartości wniósł 
wczoraj p. Korfanty, aby w $ 22 proje- 
ktu, który przewiduje uwolnienie od podatku 
państwa, państw związkowych, stowarzyszeń 
0 celach ogólnych itd., uwolnienie to znieść 
odnośnie do komisyi kolonizacyjnej, skoro 
działalność jej stoi w związku z akcyą naro- 
dowościową. Mowca podnosi, że jakkolwiek 
Podatek od przyrostu wartości niema nic 
wspólnego z polityką antipolską, przecie i tu 
wstawiono postanowienia, które mają popie- 
rać wypieranie polskiego żywiołu. 

Dziś odbędzie się głosowanie nad wnio- 
skiem, 

= Obradujący w Nowym Jorku ko n- 
gres hebrejski uchwalił rezolucyę z we- 
zwaniem do prez. Tafta, by interweniował u 
tossyjskiego rządu z powodu nieuszanowania 
Przezeń paspertów amerykańskich, wysta- 
wionych dla Żydów. 

= Jak „ Asuncion donoszą, ustawo- 
dawcze ciata przyjęły dymisyę prezydenta i 
wiceprezydenta republiki Paragwaju 
i wybrały b. ministra Jara prezydentem 
republiki. — w kraju panuje kompletny 
spokój. 


ZOE ZZOZ ZZ 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


„ Wiedeń, 20 styczuia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów p. ks Lubomir- 
ski postawił wniosek w sprawie zaliczenia 
geometrów ewidencyjnych do kategoryi urzę- 
dników sądowych, ` ai i 


Izba Przystąpiła do dalszego ciągu 


pierwszego czytania budżetu. Zabrał głos 
P. Minister skarbu M eyer. 3 
Kraków, 29 stycznia. (Tel. pryw.). 


ESA APRA Bllku tygodniami aka. 
demikom doręczono akt oskarżenia. Oskar- 
żeni są onl O należenie do stowarzyszenia 
o Po niezameldowanego w lwow- 
skiem Namiestnictyję, Wszyscy aresztowani 
są oddawna na wolnej stopie. Oskarżeni wnie- 
sli przeciw aktowi oskarżenia, sprzeciw. 


Wiedeń 20 stycznia, W 


ryum nauczycielskiem 
ślu, Stanisławę Linha 
wna w tym zakładzie. 

Wiedeń, 20 sty 


o ads cznia, P. Minister Wy- 
znan i Oświaty zatwierdził uchwałę kolegium 
profesorów o dopuszczenie dr. Władysława 


Mazurkiewicza, jąko docenta pryw. far- 
makognozyi na wydzjaję lekarskim Uniwer- 
sytetu we Lwowie. 
Opole, 20 stycznia. ( Tel pryw.) Pre- 
zes regencji zabronił komitetowi ludowemu 
im. Mickiewicza na  Szlasku prowadzenia 
wykładów w języku polskim, Jest to pogwał- 
cenie orzeczenia nyw. sądu administracyj- 
nego w Berlinie, który niedawno wydał wy- 
rok, że tego rodzaju wykłady mogą być n 
wadzone po polsku. Komitet im. Miekiewi- 
cza w Katowicach Wytoczy przeciw teinu 
bezprawiu skargę sądową. 
E 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Częstochowa, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wezoraj rano wystrzałem z rewolweru w 
głowę zabito dyrektora przędzalni Pelzerów. 
Przypuszczaja, że zabójstwa dokonano na tle 
nieporozumień z robotnikami. Aresztowano 
kilka osób. 

Warszawa, 20 stycznia. (Zel. pryw.). 
Jeden z obywateli warszawskich ofiarował 
bezimiennie 10.000 rubli na założenie wzoro- 
wego internatu dla uczniów, przy szkole św. 
Władysława Kostki, 

Zytomierz, 20 stycznia. (Zel. pryw.) 
W poszukiwaniu tajnego klasztoru, o czem 
już donosiliśmy, władze rossyjskie w tych 
dniach skonfiskowały bibliotekę, złożoną z 
5.000 książek, zupełnie legalnych. Areszto- 
wano przytem dwu uczniów gimnazyum miej- 
Scowego. 

Kijów, 20 stycznia. (Tel. pryw.). Po- 
mimo zamknięcia wydawnietwa kijowskiego 
Głosu Katolickiego wydawane przy nim pi- 
smo p. t. „Lud Boży“ ina wychodzić nadal. 
Ks. biskup Niedziałkowski połecił jednemu 
z kapłanów kijowskich zajęcie się ta sprawą. 


Sprawy rossyjskie, 


Petersburg, 20 stycznia. (Tel. pryw.) 
Duchowieństwo prawosławne tutejsze stara 
się o pozwolenie na wszechrossyjski zjazd 
duchowieństwa prawosławnego w Moskwie, 

Petersburg, 20 stycznia, (P. Ag.) Car 
Mikołaj wziął wczoraj udział w uroczystości 
Jordanu przed pałacem Zimowym. 

Petersburg, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj wywieziono ztąd 260 więźniów po- 
lityeznych na Sybir, między nimi wielu stu- 
dentów. 

Onegdajszej nocy znowu dokonano li- 
eznych rewizyj domowych i aresztowano 17 
studentów Uniwersytetu i wiele kobiet. 


Jekaterynosław, 20 stycznia. (Tel. 
pryw.). Policya dokonała rewizyi w miejsco- 
wem seminaryum duchownem prawosławnem 
i u niektórych jego wychowanków, przyczem 
zabrano dużo nielegalnej literatury i prokla- 
macyj. Trzy osoby aresztowano. Rewizye od- 
byto z powodu doniesienia, że w seminaryum 
istnieje nielegalna organizacya, trudniąca się 
rozsyłaniem proklamacyj i pragnąca powołać 
napowrót do życia wszechrossyjski związek 
seminaryjny. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Berlin, 20 stycznia. (Biuro Wolfa). 
Prof. Bernhard przemawiał wezoraj na ze- 
braniu tut. grupy miejscowej „Niemieckiego 
Towarzystwa kresów wschodnich o „przesi- 
leniu w społeczeństwie polskiem w Prusach*. 
Zaznaczył, że wobec licznych zmian w pru- 
skiej polityce polskiej w ostatniem stuleciu i 
wobec zupełnego zastoju polityki osadniczej 
od półtora roku może Niemcom. zajmującym 
odpowiedzialne stanowisko, przyjść do głowy 
myśl. że wszelkie trudy są daremne, chociaż 
włożone w to pieniądze sięgają miliarda. 
Czyżby zatem może nadeszła chwila zwrotu 
ku polityce pojednawczej ? 

Na to odpowiada prof. Bernhard: Gru- 
bo się myli, kto nważa obecne położenie za 
korzystne dla społeczeństwa polskiego; w ło- 
nie tego społeczeństwa dojrzewa coś, co może 
Niemcom zapewnić stanowczo powodzenie, 
jeżeli rząd pruski tylko wytrwa, jeżeli do 
dziesięciu zmian kierunku w polityce polskiej 
nie doda jedenastej. Na trzech polach obja- 
wia się zwrot ku gorszemu w społeczeństwie 
polskiem: na polu finansowem, w organiza- 
cyi stronnictw politycznych i na polu ko- 
ścielnem. 

Co do pierwszego punktu, to jednoli- 
tość i przejrzystość stosunków kredytowych 
polskich zagrożone są przez śmierć ks, pra- 
łata Wawrzyniaka, który tylko potęgą swej 
osoby odwracał niebezpieczeństwa, grożące 
skarbowości polskiej, 

Szlachta polska, która dotychczas miała 
rolę kierowniczą, krzywem okiem spogląda 
na polski ruch robotniczy, a wreszcie 
istnieje naprężenie w dziedzinie spraw ko- 
ścielnych, gdyż demokracya polska i polski 
ruch robotniczy zawiera żywioły, które stają 
w ostrem przeciwieństwie do Kościoła kato- 
liekiego i dążą do wyśwobodzenia stowarzy- 
szeń polskich z pod kierownictwa Kościoła, 

W ten sposób istnieje silny ferment w 
spoleczeństwie polskiem, a w tych warunkach 
szlachta polska pracuje w kierunku polityki 
pojednawczej, 

Jeżeli te usiłowania będą uwieńczone 
powodzeniem. trzeba się będzie pogodzić z 
myślą, że kresy wschodnie w ciągu dwu po- 
koleń staną się obszarem o czysto polskiej 
ludności. Natomiast, jeżeli rząd pruski sko- 
rzysta z tego przesilenia i przez trzy dzie- 
siątki lat energicznie prowadzić będzie dalej 
kolonizacyę, to utajone dotąd przesilenie w 
fonie społeczeństwa polskiego wybuchnie, a 
wschód niemiecki trwale będzie zabezpie- 
czony. 

Poznań, 20 stycznia. (Tel. pryw.). Po- 
seł do parlamentu niemieckiego Maciej hr. 


Mielżyński wystąpił ze stronnictwa narodowo- 
demokratycznego, w którem był członkiem 


Rady głównej. O decyzyi swej zawiadomił 
listownie zarząd stronnictwa. 


Paryż, 20 stycznia. Prezydent mini- 
strów Briand wydał konieczne zarządzenia, 
by zapobiedz powtórzeniu się wykroczeń w 
Champagne. 

Paryż, 20 stycznia. Delegaci wiedeń- 
skiej Rady gminnej odjechali wczoraj 0 go- 
dzinie 9 rano z powroten do Wiednia. Na 
dworcu żegnali odjeżdżających radni m. Pa- 
ryża z prezydentem Bellanem na czele. Bur- 
mistrz dr. Neumayer wręczył prezydentowi 
1500 fr. na ubogich m. Paryża. 

Epernay, 20 stycznia, Zgromadzenie 
winogrodników w Venteuil, odbyte w obec- 
ności prefekta, który wezwał zebranych do 
porządku, przyjęło w myśl życzeń prefekta 
rezolucyę, w której widnogrodnicy zobowią- 
zali się do wystrzegania się wszelkiego sa- 
botażu, licząc na to, że rząd spełni jak naj- 
rychlej ich żądania. Noc w całej okolicy ini- 
nęła spokojnie. 

Bruksela, 20 stycznia. Królowa Elż- 
bieta w połowie lutego dla poratowania 
zdrowia uda się na dwa miesiące zagrani- 
cę, wprzód do Szwajcaryi i do Tyrołu, póź- 
niej może także do Algieru lub Tunisu. 

Hannower, 20 stycznia. Minister rol- 
nictwa odrzucił prośbę ciała nauczycielskie- 
go tutejszej uczelni weterynaryjnej o zapro- 
wadzenie rektoratu w miejsce dyrekcyi. Na 
znak protestu przeciw temu orzeczeniu stu- 
denci postanowili natychmiast zaprzestać u- 
częszczania na wykłady i ćwiczenia, 

Barcelona, 20 stycznia. Strajkujący 
wożnice w liczbie 8000 postanowili w po- 
niedzialek podjąć pracę. 

San Jago de Chile, 20 stycznia Rząd 
zamierza zamówić w kwietniu w Londynie i 
Waszyngtonie dwa okręty wojenne pojemno- 
ści po 26.000 ton. 

Aden (Arabia), 20 stycznia. Iman Ja- 
hia ogłosił wojnę przeciw Turkom i wysłał 
uzbrojone oddziały we wszystkich kierun- 
kach w góry Jemeńskie. Arabowie zniszczyli 
połączenia telegraficzne. Droga z Hodeidy do 
Tany jest zagrożona. Poczta, którą wysłano 
dwanaście dni temu z Hodeidy do Sany, je- 
szcze nie nadeszła tam. Spodziewają się tu, 
że cała prowincya powstanie. Władze tele- 
graficznie zażądały posiłków z Konstantyno- 
pola. 

Tokio, 20 stycznia. Dwunastu anarchi- 
stom z 24 skazanych na śmierć zmieniono 
karę na dożywotnie więzienie. Dr. Kotoko z 
żoną mają być straceni. 

Port Lonis (wyspa Mauritius), 20 sty- 
cznia, W Curepipe przyszło z okazyi wybo- 
rów do zaburzenia porządku. Zaalarmowano 
wojsko. Wczoraj przeniosły się zaburzenia do 
Port Lonis. Zrabowano sklepy i biura, banki 
są pod strażą wojsk, które mają w posiada- 
niu miasto. Liczba zabitych nieznana. 

Pekin, 20 stycznia. Wydział państwo- 
wy przedłożył rządowi projekt zmiany kon- 
stytucyi, który rząd zmienił, Zmieniony pro- 
jekt przewiduje zwołanie parlamentu w r. 
1913. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 stycznia 1911, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscoursej. Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 618-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 869-50, Akcye Anglobanku 
32025, Akcye Unionbanku 639 25, Akcye 
Landerbanku 5636:50, Akcye Bankvereinu 
56425, Akcye Bodeneredit 1358:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 683:—, 
Akcye kolei państwowych 749 25, Akcye, 
kolei Południowej 11675, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5165'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 764 —, Akcye Rima Muranyi 668:25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2591'—, 
Akcye Fabryki broni 746'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 382:—-, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 808/50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy —'—, 
Renta majowa 93-10, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93'—, Węgierska Renta koronowa 
92:—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:75, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99-10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-60, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93:65, 
$-prc. pożyczka m. Lwowa 92-65, Losy turs- 
ckie 262:—, Marki 11737, Rubel 254—, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 05, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 724'—. Pożyczka miasta Krakowa 1909 
98—. Galicyjski Bank ziemski 99-10, 

Usposobienie niejednostajne. Targ lo- 
kalny i pryoritety kolei południowej silne. 
Zresztą tendencya spokojna. 


m 
Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Kreckowiesgki. 


LÓZK A. umywalnie i inne meble żelazne, tudzież 
karnisze mosiężne i podpięcia do firanek poleca 


CASINO DE PARIS 
Program familijny od 16 do 31 stycznia 1911. 


Nin Polo, subretka francuska, Louse Prinz, 
najlepsza śpiewaczka wiedeńska, Bontes Trio, spiewy 
i tańce, Richart Barkay, humorysta wiedeński, The 
Levitas, duetystki i tancerki, Bronisław Bronowski, 
najlepszy humorysta polski, „Bethones*, ulubiony 
duet taneczny, Dizi Dawis, tancerka angielska, Wil- 
liams, brzuchomowea, Józef Leśniewski w swoim re- 
pertuarze. — Pani Belmont, farsa w 1 akcie z fran- 
cuskiego. 

Ceny miejse włącznie z podatkiem dla ubogich: 
Loże na I. piętrze od K. 15—30, 


Krzesła w loży estradowej $ po K. 5'—, 
I. miejsce BA. po K. &—, 
II. miejsce po K. 2—. 


W niedziele i święta dwa przedstawienia. 
Sprzedaż biletów w sklepie p. Waldmanna Lwów, 
Jagiellońska l. 7. 
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Ostrzezenie. 


Fabryka zapałek Ch, H. Lipschütza w Sko- 
lem zawiadamia niniejszem, że jej dotychczasowy 
podróżujący p. Majer Silberdrat nie jest więcej za- 
trudniony i więcej nieupoważniony do dalszych czyn- 
ności dla powyższej firmy, tem mniej do inkasa. 


Zakład dentystyczny 


Doc. dr. Teodora Bohosiewicza 
ul. Jagiellońska 7. 
Otwarty od 9—1 i od 3—5. — W niedzielę i święta 
od 9—1. 


Schowki depozytowe 


w osobnych szkatułach pod własnem zam- 

knięciem, najpewniejszy sposób przecho- 

wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Dom bankowy 
4 © Le o 
Sokal i Lilien 
Abonsment roczny, półroczny i kwartalny. 
Prospekty na żądanie. 


ALFONS MENS 


PCA EE 0a ZZ a PZA OOO FOO A 


BEGRREKSRKIEKEW| Przyj 


IK 
Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych ządała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BEEREBE GRRREBRRE 


Lwów, ul, Wałowa 11. Telefon 1428, 
kraków, ul, Floryańska 34. Telefon 240. 


echali do Lw 
Dnia 20 stycznia 1911. 


Hotel Imperial. 
Pp. B. Kleczyński z Rossyi, W. Żeleń- 
ski z Krekowa 
Hotel George'a. 
Pp. S. Żeleński z Krakowa, dr. A. 
Himmelblsu z Krakowa. 
Hotel Francuski. 


A Pp Z. Marchwicki z Warszawy, W. 
a z Nowego Miasta, A. Miłkowski z 
elza. 


owa. 


Hotel „Austria“, 
Pp. T Horodyski z Komarowa, S. Ko- 
złowski z Ochrymowie. 
Hotel Stadtmillera. 


Pp. Dr. A. Borzemski z Sarnek, L. 
Lewandowski z Leszkowa, A. Teleśnieki z 
Budzanowa. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 76810 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Henryka Kolischera wła 
ściciela dóbr Medenice z przyległościami za- 
stąpionego przez adw. dr. Feuersteiua odbę- 
dzie się dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Medenicach licyta 
cya całej realności obj. lwh. 449 ks. gr. gm. 
kat. Rabczyce. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 3030 kor., ciążące 
zaś na niej dożywocie na 100 kor., wobec 
czego cena szacunkowa wynosi 2930 kor. 

Najniższa cena wynosi 1958 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy- 
ciąg katastralny. protokoły ecenienia it. d.), 
może każdy, raający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Kasie prawa, wobec ktorych niniej- 
sza licytacya byłsby niedopuszczainą, pależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(545 2—3) 
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sym teruanie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nta tego rodzsiu to do sameoj nieruchomość! 
nie mogłyby beé iuż ze skutkiem podne 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa ivb 
cieżary na powyższej nieruchomości bąd 
obecnie jnż istnieją, kądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przoz przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibi: 
szdu zamieszkaćego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 

Koszta przedłożenia warunków licyta- 
cyjnych ustala się na 5 kor. 04 hal. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Medeniece, dnia 28 listopada 1910. 


L. 38/911 (398 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 16 lutego 1911 roku o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w biurze 
naczelnika e. k. Zarządu salinarnego w Do- 


linie publiczna licytacya przez wniesienie 


LPG >> RÓ > RK RL 


ofert piśmienniczych, celem zabezpieczenia 
wykonania budowy w miejscowości Nowiczka 
gmin» Dolina, względnie dostaw a miano- 
wicie : 

I. Budowy budynku nadszybowego łą- 
cznie z obmurowaniem szybu i fundamenta- 
mi pod urządzeni- maszynowe. 

II. Budowy wychodku obok budynku 
nadszybowego, 

k III. Dostawy urządzenia maszynowego 
t. J- motoru wraz z pompą łącznie z umon- 
towaniem na miejseu budowy. 

IV. Budowy rurociągu solankowego 
około 1400 m. dł. o świetle rur 80 mm. 
wraz z robotami ziemnemi. 

V. Bułowy magazynu na ropę. 

Kwoty kosztorysowe wynoszą: ad I. 
8090 kor., ad II. 267 kor. 23 hal., ad III 
8910 kor., ad lV. 12.400 kor., ad V. 782 
Śr. 79 hal. 

Oferować można na wykonanie wszyst- 
kich lub tylko poszczególnych objektów. 

Plany, kosztorysy, jakoteż ogólne i 
szczegółowe warunki licytacyjne, które ofe- 
renci przed wniesieniem ofert podpisać mają, 
przeglądać można w godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w Do- 
linie. 

Oferty zestawione na udzielonych for- 
mularzach sporządzonych według ogólnych 


warunków licytacyjnych, ostemplowane, wła- 
snoręcznie podpisane, z podaniem w cyfrach 
i słowach opustu lub nadwyżki w procentach 
od sum kosztorysowych, zawierające 5 pre. 
wadyum w gotówce lub w papierach warto- 
ściowych pupiłarne zabezpieczenie mających, 
tudzież oświadczenie, że oferentowi znene 
sę warunki licytacyjne i że się tymże bez- 
warunkowo poddaje, wnosić należy najpó- 
niej do dnia 16 lutego 1911 godziny 11 
przed południem do e. k. Zarządu salinarne- 
go w Dolinie. 

Wadyum złożyć można także przed 
licytacyą w kasie e. k. Zarządu salinarnego 
w Dolinie. 

Oferty później wniesione lub nieodpo- 
wiadające warunkom licytacyjnym, nie będą 
uwzględnione. 

Otwarcie ofert przy którem mogą być 
oferenci, nastąpi w dmu lieytacyi o godz. 
11:30 przed południem. 

Wynik ofert zatwierdza e. k. krajowa 
Dyrekcya skarbu we Lwowie, której przy- 
służa prawo dowoinego wyboru między ofe- 
rentami, względnie nieprzyjęcia Żadnej z 
ofert. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Dolina, dnia 10 stycznia 1911. 


L. VIII. b. 2082/5 (37) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sanie pod 
Olehowcami-Sanokiem w km. od 280145 do 
282940 zezwołonych przez komisyę dla re- 
gulacyi rzek wykonać się mających w latach 
1911—1912 odbędzie się dnia 30 stycznia 
1911 o godzinie 12 w południe (czas kole 
jowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kierowni- 
ctwie budowy regulacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materysłów wynosi około: 

9000 më kamienia łamanego. 

Powyż podana ilość materyzłów ma być 
dostarczaną do budowy w terminach ozna- 
czonych przez e. k. Kierownictwo budowy 
regulacyi Sanu w Dynowie i może być w 
razio zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze- 
bowania o 20%, zwiększona lub zmniejszona, 
przedsiębiorca jednak wrazie zwiększenia do- 
stawy nie może żądać wyższej ceny za ma- 
teryały w większej ilości dostarczone. ani też 
roscić sobie jakichkolwiek pretensyj do Skar- 
bu Państwa wrazie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem © k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do godzi- 
ny 12 w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, 240pa- 
trzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. i 
we wadyum w kwocie 1000 kor. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze- 
dniego. 44 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana cena za 
l m? kamienia wraz z odkryciem, wyłama- 
niem, wydobyciem, przywiezieniem i ułoże- 
niem go w stosy na miejsce budowy wyra- 
żone cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po grdzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, ałbo nie zopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
nie sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę, wyrażają- 
ce różnoraki opust z cen fiskalnych dla ró- 
żnych materyałów lub zaopatrzone dopiskami 
nie będą uwzględnione. 

Za c. k. Namiestnika : 


Lwów, dnia 11 stycznia 1911. 


(566 2—3) 


(Wzór oferty) 
Oferta. 


Stempel 


na 1 kor. 


Moca! której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911—1912 
dostarczyć w terminach oznaczonych przez 
kspozyturę e. k. Kierownictwa budowy re- 
gulacyi Sanu w Dynowie oznaczonych, ka- 
mień łamany do budowli regulacyjnych na 
anie pod Olehowcami-Sanokiem w km. od 
280145 do 282940 w ilości i pod warunka- 
mi podanemi w  obwieszezeniu po cenie 
cyframi i słowami za 1 mê. 
Warunki licytacyi znane mi (nam) są 
dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
adnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my). . . 


W Dynowie, dnia . 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 4759/10 (3) 
Bdykt licytacyjay. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 stycznia 1911 o godzinie 10 rano lieyta- 
Cya realności lwh. 2 ks gr. Dąbrówka i real- 
nosci lwh. 556 ks. gr. Nowy Sąez objętych. 

Cena szacunkowa realności lwh. 2 ks. 
Br. Dąbrówka wynosi 43.371 kor., zaś naj- 
Niższa cena wynosi 28.914 kor. . 

Cena szasunkowa realności lwh. 556 
ks. gr. Nowy Sacz wynosi 12.311 kor, zaś 
Najniższa cena wynosi 4104 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 13 stycznia 1911. 


(481 3—3) 


L. cz. E. 204/10 (3) 
„ _Edykt licytacyjny. , 
Dnia 20 lutego 1911 o 10 godzinie 
prai południem w sądzie obwodowym w 
Anoku, odbędzie się licytacya majętności 
ojtkówka objętej wykazem hipotecznym 433 
siggi gruntowej dla większych posiadłości 
iejszego sadu obwodowego wrez 4 przyna- 
„doSciami składającemi się z budynków 

mieszkalnych i gospodarczych. 

A Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
5 Cyę jest oceniona na 89.057 kor. 96 hal. 
tego Przy paleźnoności wartości 8600 kor. 
., Najniższa cena wynosi 59372 koron. 
dn tej eeny sprzedaż nie przyjdzie dz 
. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości nm ania Rie z 
nią y wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 16 z 


(479 2—3) 


7 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Pzkie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło : 
sió de ssn najpóźniej pray wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo fo samej nieruchomości nie mo 
siyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa ius 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juź istnieją, bądź w toku postępe- 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadsmisne 
będą o dalszych wydzrzeniach tego postero- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sadowaj, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
nizoj wymienionego | nie wskażą temuż sg. 
Jowi pałnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sadn zamieszkażezo. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Sanok, dnia 20 grudnia 1910. 


L. ez. E. 107/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiego akcyjnego Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
21 lutese 1911 v godzinie 10 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
ize Nr. 21 licztacys majętności Duleza mała 
liczbą wykazu hipotecznego 951 księgi tabu- 
larnej Tarnów objętej wraz z przynależno- 
ściami, składajęcemi się z budynków gospo- 
darczych, gorzelni oraz inwentarza żywego i 
martwego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona 387.235 kor., przynależności 
zaś na 62.765 kor. 

Najniższa cena wynosi 266.666 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 0ce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
ieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
cym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
azone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku ypostępo- 
wania licytacyjnego powsłsną, zawiadaminne 
będz o dalszych wydarzeniach tego postęp- 
wania jedyrie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 28 grudnia 1910. 


(431 1—3) 


L. cz E. VIII. 1556 10 (13) 
Edykt lieytacyjny. 
.. Na żądanie p. Henryka Rozmaryna wła- 
ściciela realności w Dąbiu zastąpionego przez 
pełnomoem:ka adw. dr. Leona Reinera odhę- 
dzie się dnia 21 lutego 1911 o godz. 9:30 
przed południem w sądzie niżei wymienio- 
nym licytacya realnośc: lwh. 514 ks. gr. gm. 
Prądnik czerwony objętej dłużnika p. Michała 
Falgera własnej. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 27.245 kor. 
Najniższa cena wynosi 18.622 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1910. 


(433 1—3) 


L. ez. E. 1591/10 (3) (608) 
„ _Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 lutego 1911 o godzinie 830 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 19 licytacya 
realności cbj. lwh. 541 kgr. Demycze Esry 
Grumer i Ryfki Grumer własnej. 

! Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3990 kor. 

Na". cena wynosi 1995 koron. 
niżej tej esny sprzedaż ni jdzie do 
e 0 y sp nie przyjdzie 
_ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

„Takie prawa, wobec ktorych niniej- 
azs licytacya hyłaby niedopuszczajną, należ; 
sałosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
ayut terminie licytacyjnym, inaczej Toszcne- 
ula tago rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podna- 
STONE. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


dnia 21 stycznia 1911. 


wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 1 grudnia 1910, 


L cz. E. 1513/6 (15) 
Edykt lievtaeriny. 

Dnia 22 lutego 1911 o godz. 9:30 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 relicytacya po- 
łowy realności obj. lwh. 394 kgr. Dżurów 
Iwana, Maryi i Pałahny Kuryluków własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 478 kor. 

Najniższa cena wynosi 2386 kor. 50 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć pedezas godzin urzędowych w 


(605) 


sądzie niżej wymiesionym, w 2i 

Takie prawi, a oz pim ojer: 
licytacja laty 
igłosić Ga BR NACZ 
nym terminie 12048) koszcie 
nia tego rodza ve ġo samet NIEFUCHONIOŚC. 
nie magtrby bré ivi kuikiew poins 
DND, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, badź w tokn postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiedamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wsnia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sa- 
dow) pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłetów, dnia 15 grudnia 1910. 


L. cz. E 595/10 (3) (484) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Młocka w Nowym 
Jorku zastąpionego przez p. dr. Wodzińskiego 
adwokata w Wadowicach odbędzie się dnia 
24 lutego 1911 o godzinie 8:80 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Andrychowia licytacya: 1/4 i 8/20 części 
realności lwh. 280 gm. Rzyki, 1/16 i 8/80 
części realności lwh. 521 gm. Rzyki, 1/8 i 
3/40 części realności lwh. 522 gm. Reyki, 
oraz 1/82 i 2/160 części realności lwh. 524 
gm. Rrzyki Agnieszki Miocek własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2520 kor. 

Najniższa cena wynosi 1418 kor, 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tahu- 
larny, wyciąg katastra!ny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, majacy chęć kupie- 
nia, przejrześ podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. w binrze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Andrychów, dnia 8 stycznia 1911. 


L. cz. E. 3975/9 (21) (547) 
Edykt Jicytacyjny. 

Na żądanie Schajego Griffla odbędzie się 
dnia 24 lutego 1911 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19 w Nadwórnie licytacya następu- 
jących realności: 

I. 52/60 lwh. 83 Zielona, 

TI. 22/30 lwh. 292 Zielona, 

III. 22/60 Iwh. 277 Zielona. 

Wartość szacunkowa ad I. wynosi 910 
koron. 

Wartość szacunkowa ad II. wynosi 10.447 
kor. 0% hal. 

Wartość szacunkowa ad III. wynosi 458 
kor. 28 hal. 

Najniższa cena wywołania, niżaj której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie. wynosi: 
ad I. 606 kor. 66 hal., a1 II. 6964 kar. %0 
hal., ad III. 305 kor. 54 hal. 

Wystawione na sprzedaż reainości kędą 
sprzedane każda z osobna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza Weytzcya byłaby niedopuszczalną, należy 
znaosić do sądu naipóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnqim, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju ce do samej nieruekomo- 
sci mie mogłyby być już za skutkiem podno- 
5200.8. 

Te osoby, dla których jzkie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie inż iatnieją, hadé w boku pestępo- 
wania Uoytacyjiego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dslanych wydarzeniach togo postę- 
powania jedycie przez przykbicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu ramieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 29 grudnia 1910. 


L cz. E. 1888/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Sissla Haara odbędzie się 
dnia 20 lutego 1911 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie, biurze Nr. 19 licytacya 
1/4 części realności lwh. 1734 gm. Nisko. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona jest na 350 kor. 58 hal. 

Najniższa cena wynosi 234 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 14 stycznia 1911. 


L. ez. E. 1463,10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jeremiasza Pinkasa odbę- 
dzie się dnia 20 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie, biurze Nr. 19 li- 
cytacya 5,6 części realności lwh. 219 gm. 
Łętownia. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
ceeniona jest na 1633 kor. 35 hal. 
Najniższa cena wynosi 1089 kor., po- 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(552) 


(549) 


niżej 

skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 14 stycznia 1911. 


L. cz. E. 1864/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 lutego 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności obj. twh. 77 kgr. Zabłotów Petra Be- 
cyka Onufrego własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 378 kor. 28 hal. 

Najniższa cega wynosi 218 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zabłotów, dnia 10 grudnia 1910. 


(556) 


L. cz. E. 1051/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Natalii Dutka w Laskow- 
cach, odbędzie się dnia 20 lutego 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya po- 
siadłości lwh. 1408 ks. gr. gminy Laskowee, 
składającej się jedynie z pare. gr. lk. 1682 
obszaru 59 ar. 56 m.?. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 1198 
kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 795 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
taj nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin nurzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężury ma powyższej nieruchomości bądź 
obegnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania Iiecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zemieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 31 grudnia 1910. 


(487) 


L. cz. E. 1788/10 (21) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Maryana Krzyżanowskie- 
go, aptekarza we Lwowie, odkędzie się dnia 
17 lutego 1911 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytaeya realności objętej lwh. 
657 ks. gr. gm. Tarnopol położonej przy ul. 
Lelewela a składającej się z parcel bud. Ik. 
1430 i 1481 i grunt. lk. 709 (ogród) o łą- 
cznym obszarze 2061 m.* z dwoma murowa- 
nymi domami mieszkalnymi. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 42.114 kor. 471/, hal. 

Najniższa esna wynosi 21.057 kor. 24 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w tus. sądzie, biurze Nr. 382. 
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Takie prawa. wobec których niniejsza 
lieylacya bytsby niedopuszezainą, nałeży 
zgłosić do sęću najpóźniej przy wyznacze= 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosses- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionege i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sag powiatowy, "ddzia! TIE 

Tarnopol, daia 28 grudnia 1910. 


L. 155 (611) 
Ogłoszenie. 

Celem dostawy potrzebnego dla e k 
Zakładu karnego w Wiśmczu w roku 1911 
materyału szewskiego mianowicie: około 70 
kg. skóry jnchtowej, 160 kg. skóry tereyno- 
wej, 50 kg. skóry brandzlowej, 800 par pół- 
zoli, 600 par trzewików ze skóry jałowiczej 
i 40 par pantofli, ostatnie 2 gatunki w przy- 
krojonym stanie, rozpisuje się licytscyę i 
mają być pisemne, ostemplowane i zapieczę- 
towane oferty przy dołączeniu wadyum w go- 
tówce lub papierach wartościowych, pupilar- 
ne bezpieczeńs'wo mających, w wysokości 5 
pre. wartości ogólnej ceny dostawy najdalej 
do 31 stycznia 1911 do 12 godziny w po- 
łudnie do e. k. Dyrekcyi Zakładu karnego 
w Wiśniczu wniesione. 

Powyższe materyały powinny być do- 
starczone a mianowicie: skóry w pierwszym 
kwartale a trzewiki i pantofle w drugim 
kwartałe 1911. 

Oferty winny być przez oferenta wła- 
snoręcznie i wyraźnie podpisane przy poda- 
niu dokładnego adresu, cena zaś ma być 
podana cyframi i słowami. 

Do ofert mają się dołączyć wzory ka- 
żdego gatunku skór. Co do trzewików i pan- 
tofii mogą oferenci wzory przeglądnąć w e. k. 
Dyrekcyi Zakładu karnego. 

Oferty nie odpowiadające ogłoszonym 
warunkom, jak również nie zabezpieczone 
przez wadyum, albo zawierające inne warun- 
ki lnb też wniesione po upływie określonego 
terminu nie będą uwzględnione. 

Przyjęcie ofert a względnie nadanie do- 
stawy pozostawiło sobie c. k. Ministerstwo 
sprawiedliwości do rozstrzygnięcia a zatem 
powinni oferenci aż do czasu załatwienia 
przez powyższe e. k. Ministerstwo pozostać 
w słowie. 

Zgłoszone wadya pozostaną aż do roz- 
strzygnięcia w depozycie e. k. Urzędu po- 
datkowego w Wiśniczu. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

do L. 155/11. 

Wiśniez, dnia 16 stycznia 1911. 

C. k. Dyrektor: C. k. Kentrolor: 

Steiner. Hoffmann. 


L. 97 (572 1—3) 

Obwieszczenie. 

Wydać się mającem rozporządzeniem 
Wydziału krajowego przyznane gminie Skole 
kowo poboru opłat gminnych od hekto- 
ltra, 

1. 100 pre. spirytusu po 22 kor., 

2. słodzonych napojów spirytusowych 
po 14 kor., 

3. piwo po 3 kor. 40 hal., 

4. miodu, wiśniaku, dereniaku i mali- 
niaku 20 kor., wydzierżawia gmina Skole na 
czas od dnia wejścia w życie tego 10zporzą- 
dzenia do końca grudnia 1912 r. w drodze 
publicznej licytacyi, mającej się odbyć pi- 
semnie i ustnie w tut. urzędzie gminnym 
w dniu 30 stycznia 1911 o godzinie 11 rano. 

Pisemne oferty z dołączaniem wadyum 
należy złożyć na ręce naczelnika gminy naj- 
później na godzinę przed terminem lieytacyi. 

Cena wywołania wynosi 14.000 kor. 

Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w urzędzie gminnym codziennie od godziny 
10 do 12 rano i od 8 do 5 po południu. 

Zwierzchność gminy. 

Skole, dnia 18 stycznia 1911. 

Madeyski. 


L. ez. E. 909/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach, zastąpionego przez” adwo- 
kata dr. K. Smolarskiego, odbędzie się dnia 
11 lutego 1941 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 18 licytacys: a) realności lwh. 298 ks. 
gr. gm. kat. Poręba oraz b) połowy realno- 
ści lwh. 108 ks. gr. gm. Porębs. 

Realność lwh. 298 składa się z grun- 
tów o powierzchni 1085 s.* oraz domu mie- 
szkalnego, stajni i szopy, a 1/2 realności 
lwh. 108 z gruntów w obszarze około 2 m. 
20 s.” nadto z połowy domu i stodoły. 

Nieruchomości są ocenione: ad a) na 
kwotę 1600 kor., ad b) na 1850 kor. 
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Najniższa cena wynosi: ada) 1067 kor., 
ad b) 1284 kor., poniżej tej ceny sprzedaź 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwior- 
dza i ednoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niodopuszezslną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
piżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IH. 

Krzeszowice, dnia 27 grudnia 1910. 


L. cz. E. 988/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Sendera Konigsberga, kupca 
w Naroluodbędzie się dnia 26 stycznia 19110 
godzinie 9:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 118 licytacya 
1/3 części realności obj. lwh. 18 ks. gr. gm. 
Łukawica składającej się z pb. 17 i 19 tu- 
dzież gr. 51, 52 i 558 wraz z przynależno- 
ściami, składajączmi się z 15 sztuk śliwek, 
15 sztuk szczepów jabłoni, 5 sz'uk szczepów 
grusz, jąbłoni dzikiej i grusz dzikich. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenicną na 2934 kor. 

Najniższa cena wynosi 1956 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd.ie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sàn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczeniś teo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężzry na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyce wydarzeniach tego poste- 
powasia jedynia przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sedu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Cieszanów, dnia 29 grudnia 1910. 
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L cz. E. 951/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wolfa Perlmuttera, odbę- 
dzie się dnia 27 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 licytacya 8/14 części realno- 
ści lwh. 1019 ks. gr. gm. Słobódka. 

Nieruchomość wystawiona na licptacyę 
jest oceniona na 457 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 804 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjnei odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 5 listopada 1910. 
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L. cz. E. 2065/10 (540) 

Dnia 16 lutego 1911 o godzinie 11 rano 
w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się 
licytacya reslności lwh. 362 gm. Dobromil 
stanowiącej parcelę budowlaną z budynkiem 
mieszkalno- gospodarczym oraz parcelę grun- 
tową (ogród). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 567 kor. 

Warunki lieytacyjne normalne równo- 
cześnie zatwierdzone i dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 24 grudnia 1910. 


L. cz. E. 178910 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Majera Groila, kupea w Žu- 
rawnie, odbędzie się dnia 18 lutego 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
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wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya 1/5 
części realności lwh. 67 ks gr. gm. Młyni- 
ska wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 295 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Żurawno, dnia 27 grudnia 1910. 


L. ez. E. 106/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 lutego 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie obwodowym 
w Sanoku, w biurze Nr. 14 publiczna licy: 
tacya prawa do poboru 4pre. brutto udziału 
w ryczałtowym zysku z wszelkich niezastrze- 
żonych produktów podziemnych użyskać się 
mających w czasie od lat 80 do dnia 26 
kwietnis 1906 z podziemia wszystkich parcel 
wchodzących w skład dóbr Żołobek, zainta 
bulow»n-go na rzecz Emanuela Herziga w 
poz. 60 karty © tych dóbr Zołobek, wykazem 
hipot. 208 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości tut Sądu objętych. 

To prawo poboru 4 pre. brutto wysta- 
wione na licytacyę, jest ocemone na 400 kor. 

Najniższa cena wynesi 183 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tego przedmiotu lieytacyi dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. ll. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym żerminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk ze skutkiem podno- 
$ŁORE. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 31 grudnia 1910. 
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L. cz. E. VIII. 3176/10 (18) (581) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 lutego 1911 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
połowy realności obj. wyk. hip. 1. 2744 ks. 
gr. gminy Przemysl wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 557 kor., przynależności zaś 
na 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 281 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sędu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcie- 
nis tego rodzaju eo do szmei niecuchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
oone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 4 stycznia 1911. 


Upadłości. 


L. z. B MEDAL) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Markusa Dawida 2 im. Berla w Nowym 
Sączu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę Sądu kraj Fuipowicza, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana adwokata 
dr. Gwikowskiego w Nowym Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 24 stycznia 
1911 godzina 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 105 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy: 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymezasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
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gownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 kwietnia 
1911 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 1 maja 1911 godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosła przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele,ę którzy nie mieszkają w 
Nowym Sąc:u lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoczika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 18 stycznia 1911. 


L. ez. S. 8/11 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Borucha Linksa nieprotokołowanego kupca 
w Husiatynie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i nacz. sądu powiat. 
Włodzimierza Recka w Husiatynie, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Hen- 
ryka Nathansohna, adwokata krajowego w 
Husiatynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 26 stycznia 
1911, o godzinie 10 przed poł. w e k. sądzie 
powistowym w Husiatynie przedłożyli do 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Husiatynie naj- 
p do dnia 20 lutego 1911, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 27 lutego 1911 o 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je 1 ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

, Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Hu- 
siatynie lub w pobliżu Husiatyna mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejseu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 15 stycznia 1911. 


(577 1—3) 


L. ez. S. 6/11 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Marka Bielera, kupca w Zbarażu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Józefa Sterzyńskiego 
w Zbarażu zaś tymczasowym zawiadowcą m8- 
sy pana adwokata dr Józefa Kossera w Zba- 
rażu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 31 stycznia 1911 
godz. 11:30 przed południem w e. k. sądzie 
po-wiatowym w Zbarażu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wyst% 


(578 1—3) 


pili z wnioskami względem zatwierdzenia 


tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 


innego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. ; p 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chez wystąpić z roszezeniami, jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chocisżby co do nich spór już był w toku 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Zbarsżu 
najdalej do dnia 20 lutego 1911, a na su 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 27 lutego 
1911 o godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dis nich porządek y 
Wierayciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będę obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. IFS > 
Wierzycielom na sudyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. i 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza Się 
zarazem do postępowania ugodowego. ) 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Liwowskiej". | 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zba- 
rażu lub w pobliżu Zbaraża, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. A 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17 stycznia 1911. 


L. cz. 8. 7/11 (1) (579 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu Z82WO- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Miny 
Lapter vel Herminy Lapter zam. Bieler. | 

Komisarzem konkursowym mianuje Się 
c. k. radcę wyższego sądu krajowego Józefa 
Sterzyńskiego w Zbarażu, zas tymczasowym 
zawiadowcą masy pana adwokata dr. Józefa 
Kossera w Zba:ażu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 81 stycznia 
1911 o godzinie 12 w południe w c. k. sądzie 
powiatowym w Zbarażu przedłożyli dokumen- 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania 1n- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Zberażu naj- 
dalej do dnia 20 lutego 1911, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 27 lutego 
1911 o godz. 12 w południe w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
ala nich porządek. | l i 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. Paa , 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. . 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się „będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. © , 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają W 
Zbarażu lub w pobliżu Zbaraża mają wy” 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, W 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
naich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dła doręczeń. z 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 17 stycznia 1911. 


L. cz. S. 7/10 kk. (16) (583) 
W konkursie Samuela Withofa niepro- 
tokołowanego kupca celem likwidacyi 1 upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnła 24 stycznia 191 
wyznacza się eudyencyę na dzień 26 sty- 
cznia 1911 o godzinie 11 przed południem 
w c. k. sądzie w Husiatynie w biurze 9 
Husiatyn, dnia 2 stycznia 1911. 


Konkursa. 
L. 18.698 (420 3—3) 
Konkurs. 

Na podstawie uchwsły Rady miejskiej 
z dnia 19 grudnia 1910 Magistrat miasta 
Rzeszowa rozpisuje Miniejszem konkurs na 
posadę asystenta budownictwa miejskiego, do 
której to posady przywiązaną jest roczna 
płaca 2000 kor., dodatek na mieszkanie 600 
kor., oraz prawo do 4 ech dodatków pięcio- 
letnich w wysokości 10 pre. od stałej płacy 
I prawo do emerytury według norm statutu 
organizacyjnego. dla urzędników miejskich, 
gminy miasta Rzeszowa. 

Warunki awansu unormowane są ró- 
wnież statutem organizacyjnym. 

. Kandydaci, ubiegarący się o tę posadę, 
winni wykazać, ze posiadają: 

1. wiek życia co najmniej 23 a nie 
wyżej 40 lat; 

~ 2. znajomość języka polskiego w mo- 
wie i piśmie, oraz znajomość języka niemie- 
ckiego ; 

3. obywatelstwo austrysckie; 

4. narodowość polską; 

5. po myśli rozporządzenia Wydzisłu 
krajowego z dnia 29 maja 1891 Dz. u. kr. 
Nr. 67 studya techniczne i złożony egzamin 
na budowniczego w mysl $ 23 ust przem. z 
dnia 20 grudnia 1859 Nr. 227 dz. p p 
względnie cesar. rozp. z dnia 16 września 
1683 Nr. 147 dz. p. p. lub koncesyą na bu- 
downiczego; 

6. nadto dołączyć należy opis dotych 
czasowego przebiegu życia i świadaetwo 
zdrowia. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na 1 rok, poezem może nastąpić stsbilizacya 
stosownie do uznania Rady miejskiej. 

Praktyka prywatna tylko po za obrę- 
bem miasta może być dozwoloną za osobnem 
zezwoleniem. 

Podanis należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Magistratu w Rzeszowie w 
terminie do 31 stycznia 1911 r. 

Rzeszów, dnia 9 stycznia 1911. 


L. 5146/11. (459 3—38) 
Konkurs. 

Na posadę expedyenta pocztowego przy 
c. k. Urzędzie pocztowym w Wiązownicy z 
poborami 3.ciej klasy l-go stopnia i ryezał- 
tem 532 kor. rocznie na służącego. 

, Podania wnosić należy do c. k. Dyrek- 
cj! poczt i telegratów we Lwowie najdalej 
do dnia 1 lutego 1911. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1911. 


L. 296/11 (524 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady zastępcy pro- 
kuratora Państwa przy Prokuratoryach Pań- 
stwa w Krakowie i w Rzeszowie, względnie 
EB A Prokuratoryach Państwa kra- 
ows 0 okręcu -3 isuje 
ślę kookujej ęgu wyższo-sądowego rozpisuj 

~ Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej do dnia 4 lutego b. r. do Nadpro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie. 

Kraków, dnia 17 stycznia 1911. 

C. k. Nadprokurator Państwa. 


L. Prez. 88.944 (520 2—2) 
Konkurs. 


Odnośnie do konkursu w Nr. 14 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady podurzędników sądo- 
wych we Lwowie, Rawie ruskiej, Rożni. to- 
wie, Zborowie i Serecie z dniem 1 marca 
1911 upływa, 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

, Wyższego. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1911. 


mna 


L. 19 (578) 
Konkurs. 
Z fundacyi posagowej im. małżonków 
Simehego i Sary Nenkes-Reicherów, utwo- 
rzonej przez p. drową Reginę Caro ur. Nen- 
kes-Reischer, a przez wysokie e. k. Namie- 
stnietwo reskrypiem z dnia 4 maja 1908 1. 
44.290 zatwierdzonej, nadanem zostanie dnia 
ARENA hh ipto w rocznicę śmierci bp. 
ó >s-Reischer 
w A 816 kor. Po Pawie 
Ubiegające się o to stypendyum dzie 
wczęta izraelickie mają wykażeć ukończony 
18-ty rok życia, swoją przynależność, moral- 
na „prowadzenie Się, niezamożność, oraz w 
razie pokrewieństwa z rodzicami fundatorki 
t. j}. za Symchem Nenkes-Reischerem lub ze 
Sarą N*ukes Raischerowa ur. Rochmes sto- 
pień tegoż pokrewieństwa. i 
Podania zaopatrzone w 
określone, należy wnieść do 
tejszej gminy wyznaniowej 
końca lutego 1911. 
Przełożeństwo izraelickiej gminy wy- 
znaniowej. 
Lwów, dnia 16 stycznia 1911. 


dowody wyżej 
„Kaneelaryi tu- 
izraelickiej do 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 1946/10 (558 2—3) 
Edykt 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli $ 25 ustą- 
wy notaryalaej przysługiwałyby  pretensye 
do ksucyi notaryalnej ś. p. Teofila Wito 
sławsklego najpierw jako substytuts e. k. 
notsryusza w Rohatynie, dalej jako c.k. no- 
taryusza w Tyśmienicy, następnie w Bor- 
szczowie i we Lwowie, złożonej w depozycie 
sądowym we Lwowie, ażeby pretensye te 
najdalej do sześciu miesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w tutejszej 
Izbie tem pewniej zgłosili, ile, że w razie 
przeciwnym bez względu ma ich roszczenia 
udzielone zostanie przyzwolenie na wydanie 
tej kaucyi wykaranym spadkobiercum w-glę= 
dnie prawonabywtom tegoz Ś. p. €. K. nosu- 
Tyusza. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 17 gsudnia 1910. 


L. cz. ©. 1I. 18/11 (1) 
Edykt 

Przeciw Janowi i Annie Matułom po- 
przednio w Kamieniu zamieszkałym, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Józefa Woszczynę pozew o 800 kor 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 18 stycznia 1911 o godz. 
9 rano, b. Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Jana i Anny 
Matułów ustanawia się pana Jakóba Łacha 
wójta w Kamieniu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Annę Matułów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki; oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 11 stycznia 1911. 


(548) 


L. cz. O. II. "ae (590) 
d . 

Przeciw Grzegorzowi Poliśkiewiezowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Jarosławiu przez Osiasa Grossmana pozew o 
888 kor. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 stycznia 1911 o godz. 10 
rano, w tut. sądzie sala Nr. II. 

Celom strzeżania praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Jonasa adw. w Jarosła- 
wiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sję 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jarosław, dnia 1% stycznia 1911. 


L. cz. ©. 808/10 (1) (586) 

Przeciw Józelowi Arciszewskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego we 
Frysztaku przez Franciszka Arciszewskiego 
w Pstrągówce pozew o 800 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
A» 1911 o godz. 9 rano w sali rozpraw 

BA. 

Celem strzeżenia praw Józefa Arciszew- 
skiego ustanawia się pana Msksymiliana Ja- 
skółkę w Pstrągówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Arciszewskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 5 stycznia 1911. 


L. ez. ©. III. 19/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi i Antoninie Kubicom 
których miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żyweu przez Jana Kozioła z Trzebini pozew 
o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 stycznia 1811 o godz. 9 
rano, sała Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Władysława Bogdaniego w 
Żywcu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują 

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IJI. 

Zywiec, dnia 16 stycznia 1911. 


(609) 


L. ez. Og. II. 490/10 (3) (610) 
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Ludwikowi Stanawskiemu właścicielowi real- 
ności we Lwowie, przedtem we Lwowie 
przebywającemu, wniosła firma M. Richter 
L. Awner we Lwowle przez adw. dr. 


Ozyasza Fleckera we Lwowie pozew o za- 
płatę 1479 kor. 71 hal, zpn. 

Pierwsza audyencya wyznaczoną zosta- 
ła na dzień 9 lutego 1911 o godz. 9 rano, 
b. Nr. 82. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Lu- 
dwika Stanawskiego ustanawia się kuratorem 
p. dr. Józefa Jericha adwokata we Lwowie, 
który zastępywać go będzie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, S-nat II 

Lwów, dnia 10 stycznia 1911. 


L. cz. C. 14/11 (1) 
Kdykt 

Przeciw nieorecnym Franciszkowi i 
Zofii Sasikom wniesiony został do c. k. sa- 
du powiatowego w Krśctrnku przez Józ-fa 
Kabałę i tow. pozew o 790 kor i 210 kor. 

Na podstawi- pozwu wvznaczono ter- 
min na dzień 25 stycznia 1911 o godz. 8 
rano, sala Nr. 8. 

Uelem strzeżenia praw Franciszka i 
Zofii Stastików ustanawia się p. Króliekiego 
notaryusza w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 16 stycznia 1911. 


(596) 


L. cz. O. IV. 16/11 (1) (592) 
Kdykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Ignacemu Białkowi wniosła Kasa po- 
życzkowa gminy chrześciańskiej w Domatko- 
wie skargę o 976 kor. 36 hal. 

Rozprawa odbędzie się dnia 25 sty- 
cznia 1911 o godz. 9 rano w tut. sądzie, 
b. Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem pana dr. Wilhelma Ra- 
binowicza adwokata w Kolbuszowej i poleca 
mu, by praw swego kuranda wedle przepi- 
sów ustawy strzegł i bronił, dopokąd w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 14 stycznia 1911. 


L. cz. Ów. 1837/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Rafaelowi Kannerowi wniesiony 
został do e. K. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez firmę J. F. Fischer w Krakowie 
pozew o 702 kor. 56 hal. i 290 kor. 68 hal. 
z pn 


(526) 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Rafaela Kanne- 
ra ustanawia się pana dr. Owikowskiego 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ra- 
faela Kannera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełaomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, 27 października 1910. 


L. cz. Ow. 16/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Herschowi Finklowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Chaima Zelinera w Łańcucie pozew o 
600 kor. 1 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty 

Celem strzeżenia praw Herscha Finkla 
ustanawia się p. dr. Schaufla adw. w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha Finkla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
! niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 stycznia 1911. 


(529) 


L. cz. ©. V. 609/10 (1) 
kdykt. 

Przeciw Józefowi Sodołowicz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sokalu 
przez Semena Semeniuka w Krystynopolu 
pozew o zapłacenie 215 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 lutego 1911 o godz. 8 
rano w tuf. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Filipowskiego w 
Sokalu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sokal, dnia 29 listopada 1910. 


(555) 


1450 
L. XVII. 8" 


OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa rolnictwa z 18. stycznia 
1911 | 924 tyczące się zakazów wprowadza- 
nia bydła rogatego, względnie zwierząt raci- 
cowy w celach użytkowych i hodowlanych 
z Niemiec do królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa z powodu istnie- 
nia zarazy płucnej i pryszczycy w państwie 
niemieckiem. 

„Na podstawie $ 5 ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozporządze- 
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. Nr. 37, tudzież na podstawie artykułu 
5 umowy weterynaryjnej z państwem nie- 
mieckiem z 25. stycznia 1905 i punktu 8 
dotyczącego protokołu końcowego Dz. p. p. 
Nr. 25 ex 1906 zakazuje się aż do dalszego 
zarządzenia przywozu bydła rogatego wzglę- 
dnie zwierząt racicowych użytkowych i ho- 
dowlanych z następują*ych obszarów państwa 
niemieckiego do królestw i krajów zastąpio- 
nych w Radzie Peństwa, a misnowicie: 

a) powodu panującej zarazy płucnej 
przywozu bydza regatego z księ.twa Sachsen- 
Meiningen ; 

b) z powodu panującej pryszczycy 
przywozu zwierząt racicowych w celach uży- 
tkowych i hodowlanych z okręgów rządowych : 
Królewiec (Königsberg), Gumbinen, Alienstein, 
Gdańsk (Danzig), Marienwerder, Poczdam 
(Potsdam), Frankfurt, Szczecin (Stettin), Kós- 
ln, Poznań (Posen), Bydgoszez (Bromberg), 
Wrocław (Breslau). Lignica (Liegnitz), Opole 
(Oppeln), Magdeburg, Merseburg. Erfart, Lü- 
neburg i Stade w Prusach, nastepnie z ok ręgów 
rządowych Bawarya górna (Oberbnyern), Pa- 
latynat (Pfalz), Frankonia środkowa (Mittel- 
franken) i Frankonia górna (Oberfranken) 
w Bawaryj, oraz z powiatów Drezno 1 Zwickau 
w Saksonii. 

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie c. k. Mini- 
sterstwa rolnictwa z 19. grudnia 1910 l. 
48 404 („Wiener Zeitung“ z 25. grudnia 1910 
1. 290) egłoszone tutejszem obwieszczeniem 
z 4, stycznia 1911 1. XVII 116423 („Ga- 
zeta Lwowska“ z 6. stycznia 1911 1. 4). 

Przekroczenia niniejszego zrkazu karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zarsźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177%. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestn ctwa. 

Lwów, dnia 19. stycznia 1911. 

Za c. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 


L. cz. C. I. 1/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Poważnemu synowi 
Petra, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Borszczowie przez Michajła Posyniaka 
s. Nykoły pozew o 823 kor. 36 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 lu- 
tego 1911 o godz. 9 rano w sali Nr 14, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Józefa Thumima adw. 
kraj. w Borszczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastęnywać będzie Iwana 
Powaźnego s. Petra w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Borszczów, dnia 18 stycznia 1911. 


(583) 


L. cz. C. I. 20/11 (2) 
Edykt 

Przeciw Stefanowi Caparowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Haliezu 
przez Panka Capara rolnika w Łanach po- 
zew o uznanie i wpis prawa własności do 
pgr. 388/3, 3892 i 390 wchodzących w skład 
realności obj. lwh. 201 gm. Łany. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 3 lu- 
tego 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw Stefana Uspzra 
ustanawia się pana dr. Hahna adw. w Ha- 
liczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Capara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz, dnia 18 stycznia 1911. 


(588) 


Kuratele. 


L. ez. P. IX. 246/10 mi (14722 3—3) 
E d t. 


dyk 
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu Od. 
IX ustanawia na podstawie udzielonego przez 
e. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 22 października 1910 L. cz. Ne. IV. 


10 


1066/10 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Dom- 
ką Wilk córką Hryńka w Bueniowie z po- 
wodu stwierdzonej przez Sąd choroby umy- 
słowej, a kuratorem ustanawia Hryńka Wilk, 
rolnika w Bueniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 28 października 1910. 


L ez. P. 198/10 (4) (14644 3—3) 
E 


dykt. 

Za marnotrawną uznano Zofię z Jur- 
czyńskich 1-0 Więcek 8:0 Łomnieką w Pi- 
wniczny. 

Kuratorem jej ustanowiono 
Mszańskiego w Piwniczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Ł dnia 2 grudnia 1910. 


Błażeja 


L. ez. L. IX. 19/10.(9) P. IX. (14724 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Kazimierza 
Czornego w Iwaczowie dolnym. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Mi 
chała Czornego, rolnika w !waczowie dolnym. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 18 listopada 1910. 


L. cz. P, 240/10 (14) (14752 3—3) 
Edy 

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Czachurskiego z Sowlin. 

Kuratorem jego ustanowiono Walentego 
Czachurskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 26 listopada 1910. 


L. ez. P. 141/10 e (14793 3—3) 
Anna Grela z Laszek uznana marno- 
trawczynią jej kuratorem jest Paweł Stadnik 
z Ləaszek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 13 grudnia 1910. 


L. ez. P. 89/10 o (85 2—3) 
i d : 

Za marnotrawnego uznano Mateusza 
Terleckiego w Wiśniowczyku. 

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Miśków syna Ołeksy w Wiśniowczyku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowczyk, 19 września 1910. 


E. cz. L, 8/9 ZH (141 2—3) 
Za aer uznano Henocha Bern- 

holza w Łopatynie. 
Kuratorem jego 

Bernholza w Łopatynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 21 października 1910. 


ustanowiono Józefa 


L. cz. P. 86/10 (16) 
Kdykt. 
Za marnotrawnego uznano Pańka Nutkę 
w Błudnikach. 
Knratorem jego ustanowiono Dmytra 
Olejnika w Błudnikach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 5 grudnia 1910. 


(307) 


L. cz. L. XVIII. 21/10 (8) (339) 
Edyk 
Za umysiowo da uznano Maryę 
Trałka w Prądnikn czerw. 
Kuratorem jej ustanowiono Tomasza 


Piastuchę w Prądniku czerw. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział XVIII 
Kraków, dnia 22 grudnia 1910. 


L. cz. P. 136/10 (346) 
Za umysłowo chorego uznano Włady- 
sława Bogdała w Harbutowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wincen- 
tego o. 3 Harbutowicach. 
k. Sąd powiatowy. 
śe "dnia Ę września 1910. 


L. cz. L.A (8) (83) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Seniutę w Kiernicy. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Pisko w Kiernicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Gródek Jegiell., daia 27 marca 1907. 


L. cz. P. 94/10 (35) 
Edy 

Za marnotrawcę AD Michała Kono- 
packiego w Białoskórce. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Teo- 
dora Kożuszko w Białoskórce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikulińce, dnia 14 września 1910. 


L. ez. P. 195/10 (6) 
Edy 

Za umysłowo dów uznano Macieja 
Mikę w Wilamowicach. 

Kuratoram jego ustanowiono Jana Szcze- 
pańczyka w Wilamowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kęty, dnia 14 grudnia 1910. 


L. ez. P. 348/10 (7) 
E å 


(80) 


(275) 


Za umysłowo chorego uznano Ignacego 
Fika w Tarnowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Fika 
w Tarnowie 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 30 grudnia 1910. 


L. cz. L. 14/10 e 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Hawryłę Ki- 
siela w Źmiatynie, 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba Ku- 
rowskiego w ŹŻniatynie. 
0 k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 10 A | da 1910. 


(193) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 9/11 Rg. A. 54 (477 3—38) 
Wpis b rejestru handlowego 
firmy spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Jan Boduch i Ska 
główny skład maszyn rolniczych, do szycia 
i rękodzielniczych, skład nasion i wszelkich 
nawozów sztucznych Nowy Sąez. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : jak wyżej. 

Forma spółki: spółka jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Jan 
Boduch i Antonina z Rybarskich Boduchowa, 
kupcy w Nowym Sączu. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą firmą 
podpis tylko spólnika Jana Boducha. 

Specyalne wpisy (umowy małżeńskie i 
t. p): do zarządu i zastępstwa spółki upra: 
wniony tylko Jan Boduch. 

Dzień wpisu: 14 stycznia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 6 stycznia 1911. 


L. cz. Firm. 451 Stow. II. 1330 GR 3—3) 
Obwieszczenie» ~ 
Wpis firmy stowarzyszenia A D 
i gospodarczego. 

Wpisano du rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gawrzyłowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Gawrzyłowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Gawrzyłowa, dnia 20 li- 
stopada 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

1. udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu, 

2. oprocentowanie wkładek oszezędności, 

3. popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Jan Pająk, jako przełożo- 
ny zarządu, Wojciech Kloz, jako zastępca 
przełożonego zarządu, Antoni Sulisz, Franci- 
szek Potyrała i Stanisław Bieszczad, jako 
członkowie zarządu, wszyscy rolnicy w Ga- 
wrzyiowej. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względnie jego zastępca i jeden z 
ezłonków zarządu. 

Ogłoszenia winny być podpisane przez 
przełożonego Rady nadzorczej, lub jego zastę- 
pcg; do umieszczania ogłoszeń służy tablica 
przed lokalem spółki, ogłoszenie walnego 


zebrania winno być podane do wiadomości 
ezłonków przez rozesłanie cyrkularza, wrazie 
potrz eby następują ogłoszenia w 
śmie dla spółek rolniczych*, 
Ró A. WARM, 


„Czasopi- 
wydawanem 


Udziały członków po 10 kor., jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udzia- 
łów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: Tarnów 24 grudnia 1910. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 24 grudnia 1910. 


U. em. Pipu. 1782/10 Cros. IV. 160 (415) 
Bunc Qipua sapoókoBoro i roenoxapckoro 
CToBapUNIeHA. 

Buncano mo peecrpy sapoókoBnx i ro- 
erorapckix CTOBApHNIeHB. 

Ociqok croBapumeHAd: I'yMeHENG KOJO 
Mapua. 

Pipma 3B8BydHTB : Tocnogapero-monosgap- 
cka enirka „Hamia“, crosapmuene Bapee- 
CTpoBaHe 3 0ŐMeKCHOW NOPYKOł B Iyme- 
HANM. 

Jara craryry : I'ymenens 18 uepsna 
1910. 

lIpeqer nixnpnemcTBa: CNOJydHTH 
rocnojapckH CAAA U.JIEHIB CTOBADHIIEHA [AA 
ix moópoónTy. 

B tiğ niam 6yxne eroBapumene : 

a) wyroBaTn, aperxyBarn i naańmara 
Ipykrn i ÓyĄHRKH B NIJM BEĄEHA CNIAB- 
HOTO TOCHOJApCTBA ENIIBHHMH CHNAMH CBOIX 
4JCHİB i JAHWE B IX X0CEH, 

6) 6ymyBarm i HaÓyBaTru MOME Meu- 
KA.IBHi JKMUE AAA CBOÏX JACHİB i JMIIE BiX 
XOCeH, a TAKOW OpOgABaATH a60 ABATA B 
HaeM own MEMKAJBHI, STAAZHO  NOOXMHOKI 
MelIKAHA JHE CBOIM ureHam i 1MIIe B ix 
XOCEN, 

6: ypajmkyBaTH cKaju (Mara3uAN) 
BHapajiB TOCHOMAPCEKHX, HABO3IB, BÓlRKA, Ha- 
CIRA i HKHDIHX 3EMIENAOXIE JANIE IA CBOÏX 
UJIERIB Ta JAWE B iX XOCEH, 

B) upoBaqnTA „Jauie IA CBOfX 4.1EHIB 
i xmnie B ix x0ceH TOpToBJI cpeqcTBaMM 
NOSKABA, AJBKOTONIJHANH i HeaABROTOJ1- 
KAME RANOAMH TA HApeyMeTAMA HOTPIÓHAMH 
ZAA ocoóncrmx norpeó a TAKOW JAA 0- 
MAMHOrO i piABRAAOTO TOCHOXAPCTBA TA AIA 
pemecsa i upomnery „mnie CBOÏX YJIeHİB, 

X) salimaru CA nepeTBOpIOBAHEM NPO- 
AJETİB TOCHOMApCKEX JAWIE CBOIX Y1ERIB i 
npoXłakuł HpOAyYETB TA mAOMB roenoxap- 
ekax (BÓlska, xyzoőm i T. 4.) aawe cBOoÏx 
gJeHiB i AHE B ÏX X0CER, 

a) Haóysarn i yZepxyBaTH 8HapAr 
Tocmogapeki i BixjaBaTu ix 40 yskuTky B 
rocioXapcTBi JAHWE CBOIX udeHiB i same 
B 1x XOCCH depe3 HaeM, 

e) ypazcyBaTm zmie AAA CBOIX UJIe- 
HİB i XMue B ix XOCCH MXHAH Ą0 MEJEHA 
aólmta CBOfx U.IeHiB, 

©; BupaÓldTM CHJAMA CBOIX JXeHİB 
anapajm, sHaqoóm i Beixaki upeąweru no- 
rpióHi Tak JIA OCOÓHCTOTO ykMTRY AK i 
AAA KoMAMIHOTO I piABAMYOTO TocnoXapcTBa 
a TaKOW jie peMecja i nupomnery same 
CBOÏX uJIeHiB i JAHWE B ix XOCEB, 

8) upuńimaTu kKaniraxm x0 o60pory 8a 
JCHOBICHHM ONMDPONEHTOBAHEM B XOCEH CBOÏX 
q.reHiB, 

i) yMiuarm xmue cBoim ud1eHau geme- 
BAX i Upuetryninx NOBHY0K HA nixHeceHe 
rocroraperBa aó0 HpoMKcJty. 

Hac rpeBaRa: Heobmewennt. 

Złapeknma ckaagae CA 3 3 uXEHIB, 
BHŐÕUPANAX uepes Hagsupawsy Papy Ha 
uporar rpox gir. Ha nepue Tpox sire BH- 
Ópani siera.rm: Isan TypoBnn, IOcuọ Tas- 
pamor, Hukosra lnenbkip, Bci rocnorapa B 
Tymen, nepmnń AKO CHpaBHHK, Apyrmh 
AKO KACHEP, Tperui AKO KHHTOBOXENB. 

Tixune pipun: Ipu óQipwi eroBapn- 
mena yMiineki ÓYNYTE MĄNKCH ABOX Yie- 
HİB XKApeRIMI. 

Oro.romeHA 6ynyTB nmomimyBaHi Ha 
npnanauesijt Ra ce raódunu Ha 6y4UHRy 
(bokata) eropapnnieHA a60 B OXĄALŃ 8 ABBIB- 
CKAX YACONACHA SAKY OBHAYMTE Hazsupaw- 
4a Paza. 

Yain uIemiB 5 kop. 

Bizsisaspnicre arena He JAWI ero 
yZitoM ale TaKOW FATSIIOW KBOTOW A0 
10 pasoBoi BACOTH 3AABAEHOrO y misty. 

Jara Bnacy : 14 rpyaaa 1910. 

I. k. Cya kpaeBuit AKO ToproBexkHNA 
Biązix IV. 
JIBBIB, zaa 20 magoxacra 1910. 


- Dohiesiehia prywatne. siemia pryw atue. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


TE Y POKER EE 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Pociąg 
posp. | osob. | 
brzych. o g. 


Be W O W M 
Na dworzec główny : 


= 


Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethn, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rre- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczzi, Orłowa, N. Sącza (p 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła. Krosun, Iwmomicza, Ry- 
inanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


tw 


mn 


Rewy ruskiej, Sokala. BA 
Pouwzałoczysk (Ucessy i Kijowa), Erodów. 
Krakowa, (berlina, Wrowławia, Warszawy, Wiądnia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


RR RW KI 


- 778 į z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Fiorrsławia, Kałusza. 

= 800 | z Sambora, Uhyrcwa, Sanoka. ss. 

— 6:05 | z Ickaa, Dorny Watry, Brodiny, Radewiee, Zydaczowa. 

m 815 | z Jaworowa. . =i ; 

8556 | = z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiadnia, Karlehadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. | 

- |1010 | z Krakowa (Borlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Pławzów). Suno- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1010 į ze Stojanowa M: i 

— |1021 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korósmezó. 

— 9:58 | z Sianek, Sambora. 

— |1115| z Podhajec. ; 

= |1045 | z Zawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— |1200] z Padł k Konyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

=- 120 | z Sckała, Kawy ruskiej, Lubaczowa. 

— | 155 f z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohabówki (p. Jasło), Dynowa. 

115 | — |z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września eodziennie). 

1:36) = z Krekowa (Berlina, Wrocławia Wiednia, Karlsbadu, Pragi). 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Syrasnowa, 
Iwonicza. Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

— | 2006] z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sęeza, Jasła, Krogan, Iwo- 
niuva, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

305 | — | e Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyjniey, Koemanis, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

416 | — |z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


tor, Husiatyna, Czortkowa. i 

— z Tuchli, 3kolego, Drohobycza, Boryaławia. 

= z Bełres, Sokala, Lubaczowa, Bawy ruskiej. 

= z Jaworowa, ; "EN ] ie 

z z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrcowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieg), Chyrowa (p. 
Przemyk). 4 | 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaieezczyk, Huciatyns, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 

z EE Żydaczowa, Kałusza, Zmierzczyk, Nowosielicy, Baratha, 
Berhomothu, Czudima, Radowiec, Brodiny, Putny. 


I 
tz 
e 
kaj 


ze Stojanowa T f 

m Ozeraiowiec, Ichon, Suezawy, Dorna Watry, Radowiac, Nowo- 
sisłicy. 

ze Stryja. e Bas | A 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karistsdu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Racza (p. Targów), Szazuciza, Ja- 
oł», Dynowa, Luhaczowa, Sanoka, itymanowa Iwonicza, Cay- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. > 

z Bambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krovna, Iwoniczu, iłynia- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, aap. 

z lekem (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Ozcrtkowa, Zörösmöeð, Nowosielicy, £adowiee, Dorry 
Watry, 3uwawy, pe 

z Krakowa (Keriima, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę. 
cima, Wieliczzi, Taruobrzegu, Dynowa, Lizbaczowa, Jadła, 
Iwonidza, Rymanowa, Sznoka, Ohyrowz (p. Przemyśj), 

z Podhajec. i re 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). gt 

x Poawołcczysk (Odeasy, Kijowa), Brodów, Kopyczysies, Zale- 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbzrażs, Grzy- 
EROWA, ze 

z Bawocznego (Pasztu), Kałvnza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
obswiny. 


Na dworzec „„Lwów-Podzamezeć ; 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa d A a l 

Pvdwołoczysk, Kopyezyniec, Busiatyna, Czoztkowa, Potutor, Zba- 
rata 

Podkajec. y ; 

a (Odeaay, Kijowa), Brodów, Grzymażorn. Mugiaty- 
ma, Pożutor, Kopyczyniee, Uzortkowx. =. 

Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kcpyczyniee, Ozort- 
kowa, Aaleszczyk, Skaty, Iwanis pmetogo, Resiotrna, Grzy- 
maiwa. APATIA, 


Winażk. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhzjęc. ; | 

S A (Gdesay, Kijowa), Brodów, Eopyozyniec, zort- 
towa, Aaierzezyk, Iwana pastago, Szaty, Hzeietyna, Zbaraża, 
Grzytsłow a, x 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Nas dsornae „Lwów-kyczaków; 


7:08 | z Wianik. 
1036 | z Podhajec. 
618 z Winni. 


z Podkajee, r i 
z Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec główny: 


% Bxzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września T19 ranor A 
ca do 30 września 4-10 po południu, 823 i 935 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 11-05 rano ; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: ad 
r maja do 31 maja 410 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
h września 1:58 po południu, i 
Z Jsuowa cośziennie: od 1 ADA do 30 września 1'i0 po południu, 9-2 
winczór: w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja de 11 
k „wrzesnia 10-07 wieszór. 5 msi 
4 Iubiezie w niedzielą i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
z „Śmia 11:40 wieczór, 
Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 


UWAGA: Pora no 


Rodziny & rano do IŻ w połudzia 


lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, meis 


CZERYTETYE) 
| Pociągi lokalne. 


: ena oznaczona jest ramkami, — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 
w biurze miastowem 6. k, kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informacye zaś w ramach przewozu towarów i taryfowy 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 87 w dnie powszednie od go 
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Ĉĉ. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie, 


Paclng 


ła GZ da RW O WY EA 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koermtyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cha- 
hówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sasza (p. Tarnów), Szezu- 
cins. 

Icxan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berbomethu, OQzudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 


p. | arek, 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, EJ c=) = 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- g = o 
wa, Iwonisza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, ||lu u s u 3 4 s 8 ku y F 
Wieliczki, Qświeciwa, Kocayrzowa. = L D 
Podhajee. E AN: E 
~=- Samhora, Bianek, Csap. E En a Re z 
= Krakowa. ] = pr E 
— 610 | de lekan. (Jass, Bukaresztu, Botuszan). Żydaczowa, Poiutor, m zła AS 
Kałueza, Kórósmezć, Qzortkowa, Grodtzy, Putay, Suczewy, Q zy 
Dorna Watry. 4 > 
-- 420] do Podwołoczysk, (Xijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hg- 3 3 u w 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. żę, 
— 1:30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. g2 
— 1-34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
— 7:50 | do Stojanowa 
8235 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), E, FoR bak, pal pad =. jak — — 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezie, Dy- || 09 3 05 08 48 og Z RO T D O 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. Syao s Sa Sikl g 3 SSRS 
= 8:20 | do Faworowa. a d © © s OoGom c 
sk, 8:40 | do Krakows (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbada), Sanoka, a 2 NZASOR 2 
Rykianowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzogu, N. Sgem, || 2 {G Rp u u z A Bid Wią * % m 
Orłowa Szezucinz, Wieliczki, Oświęcimia. s A TASAST A. 
—- 9-66 | do weż Sianex, Obyrowa, Sanoka, Rymanowz. Iwonicz, A A. sk D 
Jasta, N. Sącza, EH = 
Ae T do Uzsrniowiec, Katusza. Ickan, Brodiny, Putzy, Buczswy. 5 — ia n 
— | 9236 | do Iskar, Dalatyna (p. Kołomyję), Sersthu. Serhomatku, Jzudina, pociąg expresowy pociag posp. 
en Ńuczawy. A 
— |]10:15 | do Stryja. ta nao = = E 
— |1049 | do Podwożoczyck, Stedów, Keprezyniee, Potutor, Grzymwowśa, S? = S > A D = s S = z à s T 
BWALOZN. N — N E ( a S 
3:16 | — | do Fodwctoczyak, (Kijowa. Odessy), Erodów, Kopyczynisc, Czort- aeg 5 = c o 2 5 So AAA 
kowa, Zaleszezyk, Huniastyne, Staty, Iwania pustego, Brzy- N = E o a Sed z S, >% = 
matowa. EA =] 
*23 | -. | do Owerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałunza AN S > Z Z "8 
Gzorikowa, Zalegzczyk, Wyżnicy. Kocmzuia. m. A S) 6) ź F 
— 1:45 | do Ławoczuego, Drohobycza, Borysławit, Eatuova. NR A 
-~ | 2:39 | do Sokala. m: : © O. „ah 
— 252 | do Sianiaławowa, Potutor, Żydaczowa, Se 
45 | — do Kvzkowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 5 - n 8 HUA R 
Kariskads| Cbyzowa, Sanoka (p. Przercyśl), Lubaczowa. o- 2 O, 
zwadowa Dynowa, Jasła, Chnhbówki, Zakopanego (p Rze- [| - - « « . . ROWE | 5 
szówj, N. Sącza, Okabówki, Zatopansgo (p. Podgórze PÈ), = 
Oświęcimia, ” oooddc NMO ca Ś 8 "Te"; 
8-15 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). SB 
— 3:55 | do Rzeszowa, Chyrawa, Sanoka (p. Przemyśl) > R 4; ARA: SWS) © 3 0 
— | 340] do Sambora. Sionek, Ohyrowa, Sznokz. PQ 
— | 522 f do Stojanowa O ia a a a aj” 
~= | 5:41 | do Mszany. r pac 
— | 559 | do Kołomyi, Żydnezow», Kałusza <> a RÓ 000 5 
| nm | 
— 16] do P jee, i j 
— | ea piee | RB PresOWY My “pongail 
— (r50$ do Ławcerasgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusta. ai w zz 
6:55 | ~- do Krakowa. (Wiednis, Warszawy, Pragi, Karlabadu, Berlina), 25 ZĘ 25 2. Ę 
Orłowe, Koszyc (p. Tarnir). vs gjaswua u gA re ze: = 
— do Rawy ruukisj, Sekela Niro RZE A 3 = 
1458 do Krakowa, (Wiednia, Werazawy, Pragi, Ksrizbadn) Obyrowa = 5 ZĘ m N œ N 
(p. Przernyśly. l a z a c 
m sa do Podwołwsygk, (Gdwsy, om), Bmdéw, i ewei AE E f SAF 
— |10:36] do ickaa, Ozortiowa, Kóvóarezuń, Kałnasa, Saleszery! „ Wyżni- 2 a 2 Ę 3 09 RI "I I mako) 
cy, Mowasielicy, Besbometha, Ozudyna, Tami Brodimy, E S 3 $ 3 8iS SIX g 3 Gla n SJs 
Putag, Dorny Watry, Suczawy. z 
— |1040 do Ssmbors, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasia, w ź 
Movrago Bącza, Orłowa, fiakopanego. - ź [sy © 
— |1I3ŻH do Podwotoczysy, Potrio., Kopyeszuiec, Skały, Iwamia pnstage e” ld a JIL AE EE 
Hwistyna, Zalewsocyk, Greymałowa. 2: FW 
~= |II'Ł0$ do Podwołoczysk. 2 
-= |1115 g do Krakowa (Wiadnia, Wrocławia, Warenawy), Dynowa, Termo = L 
brzegu, Szczuciaa, Orłowa, Wieliczki, Obabówki, Tekonsesso. N e o l=z 
— |LIŻEH do Sein Drokobysus Porystuwia, Koschswiny. Z = 
—- | 11-358 do Rawy ruskiej (tylko w niedziejs). 0 DOE RP APZ SJ 
mie. z 


3 3 3 8 


yaqtrd 'yaperzparuod A20u M 


Z dwerca „Iwów-Pedzewzcze* : 


Podwokoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów Kopyczyniee Fosie 
tyma, Gzortkowa, Grzymałowa. 

Podhajee. 

do Stojanowa 

Eodrośoczyez, Brodów, Potuter, fłrzymałoyre, Akarażs, 

*innik. 

Podwsłoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów. Potutor, Kopyczy” 
nioe, „ Husiatyna, Skały, iwawis nuslego, Grzy= 
mała UANTEKOW 

do Stojanowa 

Podhajee. j 

Pndwożoczysk (Odtosy. Kijowa). Brodów. 

Winnik, tylko w środ 

Pedwołes:;>k, Kosyczynina, 
Busiatywe, Śaiodycyyk, © 


Powyższe odjazdy i przyjazdy po- 
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szłaku Ventimi- 
glia - Cannes wedle czasu paryskiego. 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w wy- 
mienionym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze- 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót. 


znsztago, Potutor, 


DA- rearea YKK r mada 


k YOPNZWEK DELON SE 


i 


A dworza „hesr-Eyereków:; 


— | 631 | do Podhajec. I mnn 

m 1482 | do Winnix. | i 
"EBU 20 Podkajec. 

— 110-548 do Wirnik, tylko w Środę i sokotę. Komitet obchedu emaj woązotny grodzie 3, Śłewa. 


okłegz we ukowiz, zwraca się do F. T. Pubłiezności 

z upresimą prostą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żędała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraja fabryki 


S. W. Kiemojowskiega we Lwowie. 


rew A nA WiK za. 


Z fiworsa głównego: 


Do Brzachowie codziennie: cd 1 maja do 30 września 6-13 rano, 1 oG czerw- 
ca do 30 września ?55 i 4-24 po połuduiu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 100% rano; w uledziele i Święta ryymsko-katoliekie: ed 
J maja do 31 maja 255 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września (323 po południu. ' 

Do Jsmowz codziennie: od 3 waja de 30 wrzešmis 1020 przeć pofadsiem, 
3:85 po połndniu; w niedziele 1 świata rzymasko-katolickie; ad 1 maj: 
do 15 wyzećnia 135 po połzdniu. , 

De Iusbiepie w miadzieić i wisis raymsko-katolickie: od 15 mais do 11 wsre- 
śnia 3-15 po południu. 


Ozęść dochodu x rozeprzedaży tego papieru przezna» 
zons jost na furdusz budowy pewsnika poely, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią cd cen innych 
upierów, przoto P. T. Eubliezuość zakupując papier 
D bay Żednegu die stable uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika noecie. 


Papier Słoweckiego jest da nahycia we wszystkich 

aklepach we Lwowie, w Krakowie i w miestach pro- 

winegonalnych. a gdzie by go nie było. zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 5. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


. nabywać można 
udziela biuro informa- 
iay 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święża zaś od 


nGazeta Lwowska“ Nr. 16 z dnia 21 stycznia 1911, 
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„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1906, 1908, 1809 


poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 


PROSPEKT NA ROK 1911. 


Jyu onik 


Mód i 


99 


W ciągu półwiekowego 2 górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści* zdobył sobie stanowisko 
uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 

By się utrzymać na tem zaszezytnem, usilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy stareń i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 
nej, „Tygodnik Mód i Powieści", pomny hasła 

z żywymi trzeba naprzód iść, 
pilnie śledzi wszystkie objawy Życia nowoczesnego, 


MRomplety 


EB lu szecziuś 
z i. kwartału 1910 


są do nabycia 


w Głównej Eispedycyi Lwów, pasaż Kausmana |. 9. 


sę Pismo illnstrowane dla kobiet 


kok wydawnictwa 51 


dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze 
Najpelniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści* dokładne i rozwa- 
¿ne oświetlenie. 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakami 
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytułem 


„Na roezłogach białoruskich”, 
której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


Zmany i przez nasze QCzytelniezki tak lubiany po 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam o-ta- 
tnią swą precę p. t. 


„0 czem pieśń dotąd gwarzy*, 
psnutą na tle historycznem z czasów Księstwa War- 
szawskiego. 

Qenions autorka, odezuwająca tak głęboko duszę 
i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dia 
„Tygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźnione szczęście”, 
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 


leńskiej- Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu innych. 


wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


Prócz artykułów treści litersckiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści” 
stale uprawia następujące rubryki: 
obznsjmiający Czytelniezki z działalnością w 


Dzial pracy spolecznej, tym kierunku w kraju i zagranies, z głó- 
wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 

J, 1 j = TAT Jarne yvskazówki znanego lekarza 

: z popu'arne vs aneg 

Zdrowie klejnot ŻYCIA i uczonego dr. Henryka Nusbauma, nie- 

oceniony poradnik w życiu praktreznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 

każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo. 


> > rady dla matek, według ostntnieb postępów wiedzy, — 
Hygiena dziecka p: 


pióra doświrdezonej specyalistki ad chorób dziecinnych 
dr. Matyldy Biehlerowej. 


s > z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszezewskiej 
Peda 0 ika JI U rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 


źródłach pedagogicznych. 
) raktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 
Porady prawne wódce panującego ustawodawstwa, ważne dła tych zwła- 
szeza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie. — referować będzie p Ignacy Ba- 
liński, zepewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą liieraeką solidne 
traktowanie kwestyi. 
i > + ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, 
Odkrycia l wynalazki Umiński W., Libański E. i inni. 


i SOAISOA> który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. Schón- 
Dzial ogrodniczy, fuld, aak planista, i E aa swą 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 


Szereg artykułów p. t.: 
p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Qzytelniezkom 


Magia piękności wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się. 
Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska-Rościszewska. 


ri 7 A w mieście i na wsi ze szczególną starannością trak- 
Dział gospodar CZy towany, prowadzony będzie praz hie a to 
na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp. 
Paulinę Szumiańską i Martę Norkowską, która swoje współpracownictwo wyłącznie 
i jedynie „Tygormikowi Mód i Powieści* przyrzekła. Dział porad gospodar- 
stwa wiejskiego powiwzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej gospo- 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, ala cało- 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści* wypełni 
lukę. jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym paniom. 
Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie: 


Kuchnię jarską “gueii os Kuchnie dyetetyczną. 
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: 


Obiady na dwoje. gazowa! KUUNBNGW A MAREJ 


Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsyłane z różnych okolie kraju. 


Dział mód i strojów 
będzie prowadzony z najskwopliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar- 
czać naszym Czytelniczkoem najszybciej i najdokładniej 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody. 


Dział mód i strojów kobiecych 


illustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 
czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


ie "Ya + dodawane jak dotąd systematycznie cddawać będą 
Tablice Z kroj ami praktyczne usługi naszym Qzytelniczkom. 
w „ na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 
Fasony wedlug mary ratorek „Tygodnika“ za niewielką opłatą pre- 
cownia p. Gałeckiej, której krój zadawzlnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 
etoczymy 


Ubrania dziecinne i dla mlodych panienek Sosua 


z ; stosownie do zmian pory roku i jej 
ną pieczą, na początku każdego sezonu £ an por] jej 
wymagań, umieszezająe odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 


Paryżu, Wiedniu i Londynie jak doiąd tak i nadal obznejamiać szybke nas 
będą nietylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 


w naszych warunkach do stosowania. 
r J : dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
Mody męskie wa o 


Stosuiąe się do życzeń naszych Czytelniezek, szezególną uwagę zwracamy na dział 
nahát nanmin Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point Richelieu, 
Robót ręcznyć apiikecye, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. etc. 
Cheąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odezuwaliśmy, ze 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie ze 


Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chalus 


stałe odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, Współpraco- 

wnietwe p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 

Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 

również w „Tygodniku Mód i Powieści* 

b 4 uwzględniając w rysunkach i ornamentyce jak naj- 
Dział monogramów skiej motywy swojskie. 
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Qzytełniczek z wzorami artystycznemi do 

robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali 
Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji. 

Każdej Czytelniezce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów. 

Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Qzytelniczka znajdzie w „Tygodniku“ 
chętnego informatora i uczciwego doradeę. Dział 

5 Ą D) -ı jedyny co do swoich rozmiarów 

Odpowiedzi od kedakcyi, w prasie polskiej, czyni zadość tej 

potrzebie, zacieśniając między Qzytelniczkami a pismem węzły rzetelnej, szczerej 

życzliwości i sympatyi. Każde pytanie, wąipliwość czy roska znajdą słowa wyja- 


śnienia i otuchy. z 
By zaś ten bezpośredni stcsunek Qzytelniczek do pisma je- TK FT 
szcze silniej ożywić, zawierzamy urządzić szereg KONKURSUW, 
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarująe im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w keżdym domu polskim obudzą zainte- 
resowanie. 


wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 

j ÓD I PO- 

Bozpłalne PTENINM wiser. — w poiekim jess- 
ku brakło dotychczas książki, poświęconej fschowo i 


rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 
wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek 


„Nasz Dom“ 


przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera- 

ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisarzy polskich 

ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz na- 

pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykuł: 
O CHARAKTERZE 
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Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


AE 2 kor, z przesyłką pocztową 2 kor. (0 hal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż Hansmana 9. 


> KPR 


ARG" 


Rok (Sil. 
Zaproszenie do przedpłaty 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim, 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 
Premia dla rocznych abonentów : 


bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty !ub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
80 Zo „A. B. Ce rowsża szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
| premium 30 kop. 


ócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
rietra orzoznasza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 186 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 

ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Ągeneya dla Galieyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we 
Lwowie, Pasaż Hiausmana 1. 9. 


Redaktor i Wydawca: LEON CHOJECKI. 


Wydawnictwa rok XIII. 
na 


A 


Udziela Kredytów długotermino- 
wych w obligacyach na 
przedsiębiorstwa przemy" 
słowe. 

Eskontuje weksle kupieckie i dewizy. l 

Inkasuje weksle we wszystkich krajowych 1 za- 
granicznych miejscach. e 

Kupuje i sprzedaję papiery wartościo- 
we, waluty i przekazy "e 
miejsca zagraniczne. 


Wymienia kupony i 


zarządza nimi. 
kraje. 


sowanie. 


| —X45R "43; 1409 AESF + db 45 XQbR T 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 19. (Telefon 1580). 


Kapital akcyjny dziesięć milionów koron. 


papiery wartościowe. 


Przechowuje papiery wartościowe i 
Wydaje listy kredytowe na wszystkie 
Ubezpiecza losy przed stratami przez wylo- 


"IE Z 


ZRZEARZRYE GREG RAR ME 
Najinisza Ilustracja dla rodził polskich. == 


Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. 


£ A 02%) 3 
12 bezpłatnych dodatków książkowych, 
Powieści. — Podróże. -- Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody. 
ZI ARNO pomjeszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
INU dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tlóraczen=, Wspomnienia wiel- 
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Pvezye. Podróże po kraju i po ohczyźnie Op:sy zjawisk przyrody. Dia śm'echu. Kazdy 
zeszyt ZIARNA st»now ć może Album Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 


starannie dobrane, ozdab'ają iireracką j-go treść Sztnka ojczysta uwrględniana jest przez 
Redakcyę przedewszystkiem. 


Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PEZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej, 


ll ARNO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 

miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 

W WARSZAWIE: 
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 

NA PROWIŃCYI z przesyłką ; ocztową: 
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 8 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 

ZA GRANICĄ: 
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca sig 15 kop. kwartalnie. 


Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA“ wydaje pewną ich 

ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 

„ZIARNA* zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy. 


arznloą tn a j dla wszystkich pronumeratorów. Każdy miej- 
CZ Mane premium seowy JAMĘ „Ziarna“ otrzyma niezeleżr 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- 
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Swiat 70. 


Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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wypłaca wylosowane | Przyjmuje zlecenia giełdowe i uskute- 
cznia je pod najprzystępniejszymi wa- 
runkami, oraz udziela wszelkich infor- 
macyi co do pewnej i korzy- 
stnej lokacyi kapitałów. 

Przegląda bezpłatnie losy i inne pa- 
piery podlegające wylo- 
sowaniu. 

Składa wadya i kaucye. 


PRZIEME 2.8. CM 2 i 2.5. 


Przyjmuje WKŁADKI na rachunek bieżący 
oraz na KSIĄŻECZKI WEŁADROWE na 4 pre. 


Kwoty do 5.000 koron dziennie wypłaca bez wypowiedzenia; oprocentowanie dzienne. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


a € 43 ZEBIK 4 2 9 EŃ £ 3.22 © X 3 KORZE: 5 XT EEK 5 ZZO FA A 
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ooo toi Pracownia sukien damskich 
DROBNE OGŁOSZENIA „HELENA* 


od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 


we Lwowie, ul. kyczakowska 27, 


wyjłcomaje 
okun, Sexi, bramy i f. p. roboty budo- 


Lwów, ulica Ossolińskich 1. 6, parter, 


wykonywa suknie damskie, wszelkie toalety balowe, 
a 4 mol A wicezorkows i ślubne po cenach zupełnie niskich 
auczyciel gimnazyalny olog udziela aile mainie p sil 
lekeyi dla niższego i wyższego gimnazywu. — cUe najnowszych żurnali. 
Przygotowuje również do egzaminów prywatnych i 
wstępnych. Zgłoszenia: J. K. Biuro Sokolowskiego, 


PLOT WR PE WO z ZZOZ ZZ 


ERLER 


cieśli i é. d. 


pasaż Hausmana 9. T i ANE pnm wiaanc, mtrzyzamnje ma składzie wielki zau 
p pz | ĘDNA JĄ onym m pas Grszeczułek posudzicowych i parkie- 

Lwów, uł. nc K kili ksiegi amerykańskie z A Ae (okładziuki) umaieryału, jas 
Największy magazyn jubilerski i zegariistrzowski STANISŁAW ABL B koteż opaski (okładzinki), listwy do po- 
JULIANA DĄBROWSKIEGO Telefon 824. M dług, rozmaite profile dla Pp. stolarzy, 


kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można poeztą i przez kore- 


spondencye. Fabryka przyjmuje do tæ eia i strugania 
deski ma podłogi, oraz wszelkie roboty 


stolarskie. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Płerwsza krajowa Ę 
fabryka instrumen- | 
tów orkiestralnych, | 6 EE 
smyczkawych 1 de- | gék j 


Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu, przed szkołą, 
w szkole i po szkole; bo 


A M © U C Z E K ten stał się już potrzebnym, pomoenym i użytecznym 

Y dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło- 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam bez pomocy nauczyciela czytać, pisać i ro- 
zmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rosyjsku i po polsku bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebujące płacić za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
/ się z tysiącznym procentem każdemu posiaduczowi tego podręcznika, który ma za- 
tem wyższą wartość niż złoto. każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 


Eas Amayki 
tych poleca swój je- 


dyny w kraju na = 
większą skalę zało- y ; AW 
żony fabryczny skład Wszelki: instrumeniy 


przeprawia najlepiej 


jnstrumentów własnego wyrobu. lustr. cenniki franco. LINIS KUNAR 
SOTTESA E we Lwowie, ul. Grodecka |. 99. pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
|... OWE ("NE SEM O OBEC 7 egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 


Ceua przeprawy okrętem 180 koron. 


E PAI | owoce na irag 


pamarem A e Ultonia: 18 lutego 1911. 


4 z Saxonia: 4 marcu 1911. 
LA 
Wieczne pióro 


a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkołe, ucieka się o pomoc i ratunek do Samouczka. 
Szezególniej zaś chege się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. Konwersacyu bowiem stanowi kwin- 
tesencyg z nauki języków nowożytnych, a tej nie nezą ami w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. —- 
Około 600.600 zwoienników metody nauczania Reussnera i 2.000 jego uczniów osobistych, 
dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istnieją- 
cych od 1880 r., których ceny su stosunkowo niskie, np.: hal. 16, 86, 72, 1:20, 2:40, 3:60. Samo- 
uczki Reussnera są do nabyciu we wszystkich księgarniach. — (łówna sprzedaż w Księ- 
garni Polskiej, ul. Akadenicka 2a, we Lwowie. 


Paunnonia: 15 marca 1911. 


Z kiwerpoolu: (największe i najwspanial- 
sze parowcće świata): 


= | 


NOWOŚĆ, eleganckie, trwałe, A U M Lusitamia: 28 stycznia, 18 lutego, 11 mar- RES a POA E O E (EE 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- ca 1911. Bruksela, Buenos-Aires 1910, 3 Grands Prix „A SUA D Ma 
razów, każdemu niezbędne. Mauretania: 11 lutego, 4 i 25 marca 1911. a : === Mamry m na mam PRÓG AB OAOE EO 
SINAN Pe y TA Ry 
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, Z ECK E SA A PŚ Magdeburg-Buckau. 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., usa" cow = a, W % ZRN Filia Wiedeń Ill, Heumarkt 21 


z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal. Łóżka masywne giete politu- 
R rowane na mahoń, orzech, ja- 

wor i dąb od kor. 42. Łóżka 
ORAN OTB | mosiężne, żelazne i dzieciane. 
Poszukuje się kupna Sofy, otomaky, fotele, ineble 


starych MEBLI mahoniowych |8101 $ © P- Peteca najtaniej 


wwo se Jozef Schuster 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 4 e. NIE. 
pasaż Hausmana 9, Lwów. skład mebli dywanów i pościeli 
| TRER Y Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 
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Ogioszemie. 


$ 
Ka Zastępcy: Chyłewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
A, = 
WZ wAW 4 Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 
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Oryginalna budowa Wolfa. O sile 10—800 
koni par. 
Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 


dia przemysłu i gospodarstera. 


a a LENRÓK 
Laczna dotychczasowa produkeya 72.000 koni par. 
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Zaproszenie na Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
c. k., uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu. 


Stosownie do uchwały Rady Nadzorczej z dnia 17 stycznia 1911 odbędzie się we wtorek dnia 2 marca 19110 godz. 
rzyjęć austr. Tow. Inżynierów i Archite«tów we Wiedniu I., Eschenbachgasse 9 


11 przed połud., w wielki 
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AKCYONARYUSZÓW 
c. k. uprzyw. austrackiego Zakladu Kredytowego dla handlu i przemysłu. 


Przedmiot obrad stanowi: 
Wniosek na podwyższenie kapitału akcyjnego Zakładu z 120,000.000— na 150,000.000:— koron przez wydanie 
93.750 akcyj opiewających na korm 320—, wart. nom., oraz na zmianę odnośnych paragrafów statutu, wreszcie 
ustawa o warunkach wydania nowych akcyj. 


Akcyonacyusze uprawnieni do głosowania, którzy mają zamiar wziąć udział w tem w Monachium w Bayrische Hypothekenbank und Wechselbaak lub u firmy Merck 
Zgromadzeniu, mają złożyć akcye lub w ich miejsce dowody depozytowe Zakładu nsj- Fink & Co; 
później do dnia 9 marca b. r., jako terminu końtowego przewidzianego statutem, 8 to: w Paryżu u braci Rotschild. 
„ we Wiedniu w likwidaturze Zakładu (L, Am Hof 6) w dnie powszednie od go- Akcye względnie kwity depozytowe sumarycznie uporządkowane, należy złożyć 
dziny 9—12 przed południem; podpisanemu Z=kładowi z pojedynczą, a wsrystkim innym wyż wymienionym domom 
w Bozen, Bregencyi, Bernie mor., Feldkirch, Gablonz, Gorycyi, Iesbrucku, bankowym, z podwójną konsygnacyą. Skiadający utrzyma na to dowód przyjęcia, za 
Karlsbadzie, Klagenfurcie, Lublanie, Lwowie, Ostrawie mor., Ołomuńcu, Poli, zwrctem którego podejmis akcye po odbytem Walnem Zgromadzeniu. 
Pradze, Reichenbergu, Cieplicach, Tryeście, Opawie i Warnsdorfie we Fliach Katde 25 sztuk skcyj dają prawo do jednego głosu. Kilku posiadaczy mniejszej 


Zakładu ; ilości akeyi może z pośród siebie wybrać jednego pełnomocnika, który może udział 
w Budapeszcie w Węgierskim Powszechnym Banku Kredytowym; w Walnem Zgremzdzeniu. o ile reprezentuje co najmniej 25 akcyj. 


w Berlinłe w Dyrekcyi Disconto Gesellschaft, w Banku für Handel und Industrie z W razie gdyby akryonaryusz do głosu uprawniony chciał oddać swój głos przez 
i n S. Blrichróderera lub Mendelsohna & Co.: ianego do głosu uprawnionego akeyonsryusza, w takim razie ma wystawić na jego imię 


pełnomocnictwo, umieszczone na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej, podpisując ta- 


we Wrocławiu w Schlesinger Bankverein lub u E. Heimana; kowe własnoręcznie 

we Frankfurcie nad Menem w Dyrekcyi Disconto Gesellschaft lub we filii Akcynnaryusze, którzy w ten sposób wejdą w posiadanie przeniesionych pełnomo- 
Banku fir Handl und Industrie; enietwem na się kart legitymacyjnych, zechcą je złożyć w likwidaturze Zakładu w go- 

w Hamburgu u firm: L Behrens & Söhne, M. M. Warburg & Co. lub w Nord- dzinach urzędowych w czasie od 24 lutego do Ł marca b. r. włącznie, a w zamian 
deutsche Bank far Hsmbiurg; otrzymają kartę legitymscyjuą uwidaczniającą ich łączną liczbe głosów. Pełnomoenietwa 

w Kolonii u Sal. Oppenheim jua. 6 Co; takie w każdym razie muszą być przedłożone dyrekcyi Zakładu najpóźniej dzień przed 

w Lipsku w Allgemeine Deutsche Credit Anstalt; Walnem Zgromadzeniem. 


We Wiedniu, dnia 17 stycznia 1911. 


G. k. uprzyw. austryacki Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Nisdopada), ul. Czarnieckiego i. 12, — Telefon Nr. 52%; 


A) 


